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P. Teofil Merunowioz ramleszczn 
w „Kurjerze Lwowskim* artykuł p. t. 
.Przewroty kijowskie 1 Galicja*, w którym 
omawia oddziaływanie zajść ukraińskich 
na galicyjskie stosunki.

.Dzienniki nasze — plsze tara — po­
dały w tych dniach wiadomość, Iż na 
dworcu kolei Północnej w Wiedniu skon 
fiskowano w ostatnich dniach marca r. b. 
szesnaście dużych pak z brorznrami rus- 
kiemi, zawierającemi portrety Chmielnic­
kiego, tudzież bohaterów rznsi bomań 
Skiej, Gonty I Żeleźniaka, s wezwaniem 
do tępienia polskiego źywiołn ną Rusi. 
Broszury te niezawodnie przeznaczone do 
upowszechniania między ludem ruskim, 
ażeby go oświecić dokładnie] o metodzie 
i  celach polityki społecznej „ludowej rze- 
ezypoapolite] ukraińskiej* — takipj, jak 
wyszła z głowy swojego twórcy, Dra M i­
chała Ilruszewskiego, przewodniczącego 
rozpędzonej obecnie przez Niemców cen­
tralnej Rady ukraińskiej, faktycznego 
prezydenta republiki ukraińskiej. Rząd 
jego, obecnie także już usunięty, urzę- 
downie proklamował zniesienie własności 
1 socjalizację riemi, oddanie je j na włas­
ność „pracującego ludu* bez odszkodo­
wania

Jasnero jest, iż do przeprowadzenia 
tego rodzaju reformy społecznej, do czego 
rząd byłej Rady centralnej ukraińskiej 
zabierał się gorliw ie i stanowczo, potrzeb­
ne były reminiscencje takich bohaterów, 
jak Chmielnicki, Gonta i Źoleźniak. Rzeź 
polskich żołnierzy w Niemirowie była 
przygrywką do tego, coby się działo 
w ziemiach, należących do państwa ukra­
ińskiego, przy wprowadzeniu w czyn ide­
ałów społecznych według recepty p. Hiu- 
■zewskiego,

W dniu 25 marca nadano w Wiedniu 
transport broszur, o których wspomniałem 
powyżej: dnia 80 kwietnia skończyły się 
rządy Ilruszewskiego w Kijowie. Zesta 
Wlenie tych dat wiele mówi. Obecni© 
nastały rządy generała Skoropadskiego, 
Jako .hetmana* Ukrainy. Rząd ten porę­
cza nietykalność indywidualnej własności 
I spokój społeczny. Duchowieństwo demo- 
stracyjnie błogosławiło nowy porządek. 
Zwolennicy ideałów Ilruszewskiego zwal­
czają go natomiast z nieubłaganą zawzię­
tością.

To się dzieje na Ukrainie... A w Ga­
lic ji?

U nas cala prasa ruska, nazywająca 
tię  teraz ukraińską, dowodzi codziennie, 
te  Skoropadski pracuje dla wrogów' u kra 
iństwa. że dla zbawienia i szczęścia ns- 
w>du ukraińskiego powinno być przywró- 
*one w Kijowie rządy centralnej Rady 
Ukraińskiej, t. J. rządu Kruszews kiego. I 
"  Michał Łoziński, dziś główny współ­
pracownik „D ila*, który nadaje ton całe­
mu dziennikarstwu ukraińskiemu wCalieji,
| zaczynał zawód od wydawnictwa pisma
warchistyczncgo we Lwowie w języku

polskim-—ro-.p^tije r ’ę (czcł rs ta rD zn it 
o tern, że na Ukrainie wacika własność 
ziemska „prar.nie* przestała istnieć, skoro 
była Rada centralna, j i ’.o legnlna repic- 
zentantka rf.rcdc ukraińskiego, eizahU 
je j zniesienia, i że tylko do niejakiego* 
czasu jest rykenanie tego nieodwołal­
nego postanowienia wstrzymane..* Za „Di 
łom* wszystkie inne d tie n tik i ruskie w te a 
sam sposób cncwiają v.y pa lki kijowskie.

Dzięki .uciskowi* ruskiego elementu 
przez polskie nądy w Galicji, istnieją 
tam wyższa i niższe srkłady naukowe 
z językiem wykładowym ruskim, gdzie 
kilkakroćstotysięcy ruskiej młodzieży po­
biera naukę przeważnie od ruskich na­
uczycieli i nauczycielek Reskie dzienniki 
rozchodzą się przeto silnio. Wywierają 
one niedoceniany u na? należycie, ale 
bardzo silny wpływ na ruskie masy ludo­
we, jakoteż na coraz liczniejszą ruską 
inteligencję. A jednak, "bociaż teraz 
niema u nas sni jednego dziennika ru­
skiego, któryby nie ulegał wpływam ukra- 
inlzmu w duchu Kruszewskiego^ śml£m 
twierdzić, że podobnie, jak na Ukrainie, 
znalazłaby się i u nas, tak u ludu ru­
skiego, jak i między inteligencją ruską, 
nie wyłączając i duchowieństwa ruskiego, 
znaczna ilość przeciwników ustawicznych 
„borb* na wszystkie strony, t. j.  takich 
rusinów, którzy wierzą, iż w drodze poko­
jowej naród ruski o wiele prędzej roz­
winie się kulturalnie 1 ekonomicznie, 
a nawet politycznie. Takich Rusinów, po 
kojowo usposobionych, jest u nas wiele, 
o wiele więcej, niż się zdaje z pozoru. 
Ale trudno do nich trafić, gdyż zwyczaj­
nie nie chcą oni mieszać się do polityki. 
Ci zaś, co polityknją, rezonują radykalnie

Na razie nie idzie wcale o układy 
ugodowe pomiędzy polakami i rusiuami. 
Teraz powinno być troską wszystkich 
dobrej woli obywateli kraju, bez różnicy na­
rodowości, stronnictw stanu, którzy pragną 
sprawiedliwego dla wszystkich, spokoj­
nego rozwoju kulturalnego całego społe­
czeństwa, ten kraj zamieszkującego, ażoby 
przeciwdziałać radykalnej agitacji ukraiń­
skiej, godzącej nu indywidialne prawo 
własności i na poczucie religijne ludu 
ruskiego.

Czyż nie byłoby ze wszech miar po 
żądanem — kończy p. T. Merunowicz — 
ażeby tacy rozważni ludzie z obozów 
ruskich zabrali głos i roznoczęli jakieś 
działanie przeciwko jadowitej agitacji 
zwolenników „Ideałów* Dra Kruszew­
skiego, tak, jak to zrobiono w Kijowie? 
Zaprawdę, wielki czas, ażeby pomyśleli 
o tern ci, których obowiązkiem jest nad 
dobrem i spokojem kraju czuwać*.

Legioniści na froncie włoskim-
Lwowski „Wiek Nowy* donosi:
Legjoniści, odesłań, tia południe z 

obozów internowanych na Węgrzech, ja ­
ko też z poszczególnych oddziałów U lo ­
wych, urn eszczeni są obecnie niedaleko 
Udine, gdzie stanowią odrębną erupę P.

Dzielą się oni na 0 oddziałów, na 
czele l:a;.dego oddziału stoi o.lcer austria­
cki (od chorążego do uoruczuikal narodo­

wości polskiej. Do wipemnłanej grupy na­
leżą także lesztki dawnej I brygady, a 
mianowicie I I I  Banan V pułku.

r Pobłiken* ogłasza łntorwiew z przy 
byłym z Moskwy gońcom rządu rosyj­
skiego o położeniu w Rosji.

„Możemy stwierdzić* — powiedział 
goniec--„źe obywatele, szczerólnie klasa 
średnia, rozpoczęli już stopniowo odda 
wać swą i:łę  roboczą do dyspozycji rządu. 
Rozmiar 1 snrczrnie ich oporu stale 
słabnie. Nfo możemy tego powiedzieć o 
zamożnym obywatelstwie, które wciąż 
jeszcze s h l na stanowisku wrogiem dla 
bolszewików Bnrżuazja myśla’a, żo rząd 
bolszewicki utrzyma się tylko pr*cz I ilka 
tygodni. Pomimo, że widzą oni teraz swą 
omyłkę, csilują jednak nadal intrygować 
1 knuć przeciwko rządowi. Liczą oni, że 
Niemcy oswobodzą ich od maksymalistów.

Ale rząd siedzi niewzruszenie w siodle 
Żadnej sile na 6wie*h> nie uda się ol»a’ić 
go. Żadna partjn. ani grupa, nie p. shida 
fakietro wpływu, aby mogł-a przedsięwziąć 
coś przec»wko bolszewikom i mieć na­
dzieje na powodzenie, gdy tymczasem ci 
ostatni codziennie odnoszą not?© zwy­
cięstwa. C-eszyli się oni w ostatnich cza­
sach wielkim zaufaniem wśród chłopstwa, 
np przv wyborach w gub. moskiewskiej 
odnieśli wspaniale zwycięstwo. Gubernja 
la znajdowała się przedtem w rękach 
soojal-re wolnej om stów.

Stosunki żywnościowe w Moskwie 
są zupełnie dobre, natomiast w Peters 
burgu zle. Przyczyny szukać należy głów­
nie w złych warunkach kolejowych, ciącle 
jeszcze zawiklanych. Zaprowadzony w mia­
stach system kartkowy działa przygnę­
biająco. I

Czarne bandy, stojąc© prawdopodob­
nie pod Jednym sztandarem z reakcją 
a nazywając się anarchistami, usiłują 
wszelkimi sposobami utrudnić rządt-wi 
pracę. Krainą oni wszystko, co im tylko 
wpadnie w ręce, czyniąc to pod płaszczy­
kiem „e, spropijacji*. Mnsiehśmv podjąć 
oficjalną walkę przeciwko tym bandom*.

Japoński minister spraw zagr.
w sprawie interwencji.
T ok ijsk i korespondent „D a ily  Mail* 

rozmawiał z japońskim ministrem spraw 
zewnętrznych Goto. Ten ostatni, ośw ia!- 
czył, że ani koalic»a, ani Japoira, nie 
czyn ili dotychczas wyraźnych propozycji 
w kwestii interweniowania w Syberii 
Gdyby jednak taka proj ożycia przyszła 
do Tokio, pizyjętoby ją przychylnie; ko 
alic ja nie potrzebuje s,e obawiać odmowy 
i powinna oczekiwać, że Japonia z całą 
gotowością będzie popierała sprawę 
aljan’ów.

Następnie Goto dodał: „Czynię jedno 
zastrzeżenie; gdyhyśmy posunęli się na­
przód w Syberji, to będziemy musie!j od­
wołać część naszej flo ty z innych terenów. 
To mogłaby uczynić wyłom, który Niemcy 
usiłowałyby wyzyskać. My. Japończycy, 
w ierzymy, że zjednoczony front leży 
w ogólnym interesie, ale mv nie stawia­
liśmy nigdy znacznego oporu w s> rawie 
interwencji w S be rii przeciwko państwom 
centralnym. Gdy zapytano Goto, czy ko 
alieja prosiła kiedykolw iek Ja.»onję o 
przysłanie wo sk na front zachodni, udpo 
wiedział m inister przecząco.

Angielscy ministrowie z pośród 
robotników a icli wyborcy.

Organ socjalistyczny „Kot Volka 
zwraca uwagę, że John Ilodyi, jeden 
z trzech robotniczych ministrów w gabi­
necie angielskim, otrzyma! od związku 
wyborczogo part.ji robotniczej swego 
okręgu zawiadomion e, że przy najbliż­
szych wyborach nie będzie już wystawio­
ną jego kandydatura. Jego kontrkandy 
datem jest Joseph Btnns.

Kodge należy do imperialistycznego 
odłamu ruchu roboczego i popiera walkę 
aż do ostatecznego zwycięstwa, tudzież 
wojnę gospodarczą podczas przyszłego 
pokoju. Czyni on teraz starania, aby być 
wystawionym jako kontrkandydat Rinnsa.;

Również Bames, obecny minister 
pracy, i inni znani przywódcy robotników,; 
jak Duncan i Wilian Thorne, zostali 
obecnie, według doniesienia „Manchester 
Guardian*, usunięci z listy kandydatów, 
swych dotychczasowych okręgów wyboor- 
ezyeh. Przyczyną tego jest przewaga' 
elementów socjalistycznych w zarządach 
partji.

Kapitał amerykański w Rosji 
& Polska.

— X —

(o) W „Promyszłenostl i Torgowł i* czytamy 
pod tytułem -Amerykański Bank w Moskwie*, 
iż moskiewski oddział „New Jork-Clty-Bank* 
przejmuje gwarancję na wkłady plenleżne u nie­
go zdeponowane wrazle, gdyby zostały przez bol­
szewików zarekwirowane. Lokaty mają być e- 
wentualnlc później w walucie rosyjskiej wypła­
cone w Nowym Jorku. Operacje amerykańsklege 
banku rozwijają się bardzo szybko: w Petersbur­
gu w ciącu 1 l pół miesięcy wkłady dosięgły 
160 miljtiÓY rubli, w Moskwie zaś przekroczyły 
Już 300 mi jonów. Celem banku jest uzależnie­
nie i złączenie wielu przedsiębiorstw metalulgloz- 
nych. Amerykanie również są czynni na Sybe- 
rjl, w okolicach Chabarowska l Błagowieszczeń- 
ska, studjują obszary leśne, mająo na celu pe 
wojnie wyzyskać te lasy na rzecz odbudowy zni­
szczonych miast i wsł Belgjł, Francji, Polski i 
Innych krajów. Istnieje zamiar założenia olbrzy­
miego towarzystwa akcyjnego dla eksploatacji 
drzewa I produktów drzewuych w wielu punk­
tach Syberji oraz przeprowadzenia racjonalnego 
wywozu.

Gdy to plszemy ogarnia nas zdumienie, łż 
my stoimy ciągle na uboczu. Oto amerykańskie 
kapitały l amerykańscy przedsiębiorcy myślą 
Już teraz o odbudowie n a s z y c h  miast 1 wsi i 
jadą aż na krańce Syberji, by badać drogi, ma­
teriały i środki, a my — jak zawsze — Jesteśmy 
osobni, małostkowi w naszych myślaoh, celach i 
przedsiębiorczości. Wojujemy frazesem zarówno 
w sprawach politycznych, Jak 1 gospodarczo-fi­
nansowych l zawsze czekamy cudu lub obcej 
pomocy, która nie przyjdzie darmo l przede- 
wszy8tk'cin każę sobie zapłacić zn Inicjatywę l 
pracę oraz wyciągnie od nas te zyski, które by 
się nam przydały.

Przykład dążności kapitału amerykańskie­
go w Rosji jest dia nas typowy. Nasi przedsię­
biorcy. nasze kapitały 1 nasze banki są wszak 
tam również, a ule zdobyły się na żadną akcję 
w Jakimkolwiek kierunku gospodarczym dla do­
bra powstającej Ojczyzny. Droga, którą wska­
zujemy, opierając się na dobrze zrozumianym 
nolskim Interesie, Jest tak ważne, iż nie wahamy 
się Ją postawić jako wytyczny argument.

Zapominać nie na'eży o tern, że mamy 
prawo w Rosji przez nasze siły ku’turaine, tam 
działające do równych, jak chociażby ameryka­
nie korzyści ekonomicznych.
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Język pokk w szksł ch w łoskLh.
„C orriere della Sera* donosi, że we­

dług opublikowanego przez kom itet nau­
czania obcych języków programu, język 
niemiecki ze szkół włoskich zostanie usu 
niętym i zastąpionym przez język angiel­
ski. Ponadto, jako przedmiotu nieobo­
wiązkowego lecz zalecanego nauczania 
wysunięto w programie język polski. 
Nauka języka polskiego będzie udzielana 
we wszystkich gimnazjach włoskich — 
oczywiście, jak  powyżej powiedziano,—ja ­
ko przedmiot nieobowiązkowy.

Obok polskiego języka udzielane bę 
dą też i inne słowiańskie języki.

rodnicccnie w Paryżu,

Prezes ministrów Clemenceau, po po­
wrocie z iroutu do Paryża, rozmawiał z 
jednym z przedstawicieli prasy o swe) 
podróży. Podcza9 rozmowy był on bar­
dzo podniecony, miał łzy w oczach i spy­
ta ł drżącym głosem: „Cóż pan chce, abym 
mu opowiadał?* Następnie jednak powie­
dział k ilka  oderwanych zdań o dobrym 
stanie ducha żołnierzy i dowódców W ku 
luarach parlameutu panuje ożywione pod­
niecenie. Odbyły się posiedzenia komisji 
wojskowej, celem omówienia polożpnia. 
Kontrolerzy armji z ramienia parlamentu 
postanowili udać się na front

Gazety paryskie, jeszcze przed upad­
kiem Soissons, zwracają uwagę na powa­
gę położenia. Oficjalne doniesienie biura 
llavasa opiewa: „Żyjem y w jeduej z na j­
straszniejszych o liw ili* .

Krytycy fachowi stwierdzają ciągłe 
postępy niemieckiej ofensywy i  są tak 
zdumieni, źe wstrzymują się od wygłosze­
nia swych poglądów. Większość dzienni­
ków pociesza publiczność wskazywaniem 
na zjawienie się rezerw. 1 tak „P e tit 
Journal* pisze 80 maja:

„Wczorajszy dzień i wieczór były 
punktem kulminacyjnym bitwy. Nasze re 
zerwy teraz nadejdą i powrócą równowa­
gę*. N iektóre pisma, jak  „1’IIeure* pro­
testują przeciwko ograniczeniom cenzury, 
która nie pozwala podawać długości i 
głębokości zajętego przez Niemców te ­
renu.

Paryż zagrożony,
Medjołan, 3 czerwca.

„Corriere della Sera* donosi:
Wróg znajduje się w odległości 

60 kim. od zewnętrznych fortów Pa­
ryża.

Nie można zaprzeczyć, że stolica 
Francji jest zagrożona.

Echa ataku na Paryż.
Genewa, 3 czerwca.

Ilość bomb, zrzuconych przez nie­
mieckich lotników ubiegłej nocy na we­
wnętrzne okręgi Paryża, przewyższa zna­
cznie dawniejsze ilości, gdyż eskadra 
niemiecka, miino energiczne-ro prześlado­
wania ze strony paryskich pilotów, utrzy­
mała się przez pełne dwie godziny nud 
terenem miasta.

„Matm* donosi:
Po nad rogatkami miasta rozwinęła 

się dzisiaj w nocy gorąca walka z nie­
miecką eskadrą lotniczą.

Jednemu aeroplanowi udało się prze­
dostać przez hnję naszej obrony. Zrzucił 
on szybko m  bomby.

Cztery osoby ciężko raniono.

Ustąpienie Haiga.
Haga, 3 czerwca.

Z wiarogodnego źródła londyńskiego 
donoszą, źe tamtejsze sf« ry wojskowe, 
stojące w najbliższym kontrakcie z pla­
cem boju, twierdzą, jakoby gen. Ila ig  
miał zamiar ustąpić ze stanowiska głów­
nodowodzącego angielską armją, motywu-

c ten krok złym stanem zdrowia.
Mówią już nawet o powierzenia tego 

'.ędu gen. Wilsonowi, k tóry lep ie j niż 
ig harmonizuje z polityką Lloyda Geo- 

-e‘a.

Z a p r z e c z c ie .

Berlin, 8 czerwca,
„Germania* pisze:
Wiadomość, jakoby poseł Enherger 

zamierzał, po otworzeniu parlamentu, roz­
począć nową akcję pokojowa na własną 
rękę, jest, według naszych informacji, 
całkiem zwyśloną.

K O S U H O T Y  I B Z P O S Ł

K om u nik at n iem ieck i.
Berlin. (Urzędowo) Wielka kwa­

tera główna donosi dnia 3 czerwca.
G ru pa  w o js k  n a s tę p c y  tro n u  

fc u p p re c tita .
Przejściowo ożywiona walka ar­

tyleryjska.
Częściowe ataki nieprzyjaciel­

skie na zachodzie od Bali len i i  na 
północy od Lys zostały odparte.
G ru p a  w o js k  r i - m i  c k  ego n a ­

s tę p c y  tro n u .
Dla zastąpienia rozbitych przez 

nasze ataki francuskich i angielskich 
korpusów i dla poparcia wprowadzo­
nych pośpiesznie z armji sąsiedzkich 
mocno przerzedzonych dywizji, wstą­
piły w bój nowe francuskie forma­
cje z oddalonych frontów.

Na północy od Ahno nadarem­
nie usiłowały utrzymać przeznaczone 
im stanowiska. Odrzuciliśmy je w 
zaciekłej walce na M ou lin—sous— 
Tourent, St. Crisfoph i Wingro.

Na południowym zachodzie od 
Soissons zostało wzięte Chatidun.

W ataku dotarliśmy przez dolinę 
Sav’ćrrs aż do wschodniego skraju 
lasów ViIhTs-(’ottoiels.

Na południu od Oiircq‘y nie­
przyjaciel prowadził zaciekłe prze- 
ciwataki. Zostały krwawo odparte.

Aż poza ('ouichnmps i Jlont- 
Iiiers zdobyliśmy teren i zajęliśmy 
wzgórza na zachodzie od Cii&teau- 
Thierry.

Nad Marna, pomiędzy Marną a 
Befms sytuacja bez zmiany. Prowa­
dzące na polo, walki i mocno prze­
suwaniem wojsk zajęte koleje zosta­
ły skutecznie atakowane przez na­
sze eskadry lotnicze.

Zestrzeliliśmy 31 samolotów nie­
przyjacielskich. Porucznik Menkhoff 
odniósł 29 i 30, por. Loewenhardt 
i Udat każdy 25 zwycięstwo napo­
wietrzne.

l*lcrwsxy yeneral-lw aterm  tstrz 
Ludendurfl\

(wieczorny).
Berlin. (Urzędowo). Wielka kwa­

tera główna donosi dnia 3 czerwca 
wieczorem:

Na południowym g zachodzie od 
Soissons uczyniliśmy postępy.

Kontrataki francuskie z oby- 
dwuch stron O jłicą .

K om u n :Ła\ austH acki.
Wiedeń. Urzędowo donoszą 3 

czerwca:
Przy Fossnlta nad dolną PIavą 

przeszkodziliśmy ogniem armatnim 
usiłowaniu Włochów przejścia przez 
rzekę.

Na wielu odcinkach południo­
wo-zachodniego frontu odrzuciliśmy 
nieprzyjacielskie oddziały wywia­
dowcze. Jeden z nich dostał się do 
niewoli pod Bezzoca.

Działalność artyleryjska była 
wszędzie bardzo ożywiona.

b ie f sztabu generalnego.

Uznani: rządu ukraińskiego.
Kijów, 3 czerwca.

Poseł niemiecki v. Mumm i austrjnc- 
ko-węgierski Forgas wręczyli hetmanowi 
Skoropadskiemu z polecenia swych rzą­
dów notę, której mocą uznają oni teraź 
niejszy rząd ukraiński i wyrażają goto­
wość podjęcia z nim stosunków urzędo­
wych.

Hetman Skorepadski dziękował w nie 
mieckim języku i dodał, źe nadal dołoży 
starań, aby przejęte rządy Ukrainy pro 
wadzić, opierając aię stale ua państwach 
centralnych.

Słan obbżenla w Kaskwio.
Kopenhaga, » czerwca.

Według wiadomości z Helsingforsu 
- Moskwie ogłoszono stan oblężenia.

Rosja a Francja.
Sztokholm , 3 czerwca.

Rngyjski komisarz ludowy dla spraw 
zagranicznych, Cziczerin, przesłał rządo­
wi francuskiemu w imieniu swego rząda 
następujące oświa 'czknie:

„W yjaśnienia posła francuskiegoN^n- 
lens w tych ciężkich czasach, które Ro­
sja teraz przeżywa, nie mogą się przy­
czynić do polepszenia stosunków między 
Francją, a Rosją i nie mogą być tolero­
wane. Rząd sowjetów ma to silne prze­
konanie, źe Noulens zostanie natychmiast 
odwołany*.

Lord Cccii o położenia.
Londyn, 3 czerwca.

Sekretarz parlamentarny dła spraw 
zagranicznych, lord Robert Cecil, wygło­
sił wczo.aj w W itchin mowę, w które j 
m. in. powiedział:

„G iyby urząd spraw zagranicznych 
był nieostrożnym, lub znajdował się w rę­
kach zb )t pospiesznie i bez namysłu 
działających ludzi, to, według mego zda­
nia, me mielibyśmy teraz tych przyjaciół, 
którzy w tej walce stoją przy naszym ra­
mieniu.*

Rozważając położenie m ilitarne we 
Francji oświadczył lord Cecil.

„N ik t nie może czytać depesz, nie 
wnioskując z nich, że położenie uzasad­
nia powstające troski. Ale jes t pewuein, 
że im większe niebezpieczeństwo, tem 
silniejgzą decyzja naszego kraju, aby 
wszelkiemi silami dotrwać do końca.

„Niema żadnych wątpliwości, źe osta­
tecznie zwyciężymy, ale ja  sain czułem 
od czasu, gdy Rosja sama siebie uczyniła 
bezbronną, źe przeżywać będziemy ci-ż- 
kie i poważne czasy, póki da się we zna­
ki zupełna przewaga amerykańskiego 
aljanta.

„Teraz przeżywamy te czasy. Nie za­
przeczam, źe są ciężkie. A k  mam zupeł­
ne zaufanie do odwagi naszych Wojsk i 
uaszych aljantów.*

Skon polityka.
Wiedeń, 8 czerwca.

Ryły prezydent ministrów i namiest­
nik dolnej Austrii hr. Ryszard ▼. Bienerth- 
Schmerling zrnarł dzisiaj rano w 66 ro k i 
życia.

W k lk i pożar w Konsł nfynorota.
Konstantynopol, 3 czerwca.

Według dodatkowych doniesień dzien­
ników, strawił wielki pożar w Stambule 
całą wschodnią część dzielnicy Sułtan- 
Selim.

Budynki z obydwu stron moszei Tar 
tich są zniszczone Sama inoszea i nale­
żące do niej budynki ocalały. Większość 
spalonych domów drewuianych nie była 
ubezpieczona.

Z powodu tej w ie lk ie j katastrofy 
żywiołowej wyraził poseł niemiecki hr. 
Beriisturf rządowi tureckiemu współczu­
cie swego rządu i subskrybował dla po­
gorzelców 250 fuutów. Dalsze ofiary nar 
pływają.

Epidemja w Hiszpanjl.
Londyn, 3 czerwca.

Biuro Reutera donosi z Madrytu:
Tajemnicza epidemja, która przed 14 

dniami wybuchła w Madrycie, rozszerzyła 
się z nadzwyczajną szybkością. W samej 
stolicy zachorowało przeszło 100,000 o- 
sób i ilość chorych wciąż się powiększa.

Epidemja przeniosła się już do więk­
szości miast prowiiicjoualnych i do Ma- 
rokko, gdzie szerzy się wśród hiszpań­
skiej załogi.

Wczoraj zmarło 111 osób, a wciąga 
ostatnich dni około 700 osób. We wszyst­
kich wypadkach śmierć nastąpiła wskutek 
kom J ikac ji. Silne osoby wracają do zdro­
wia w ciągu 4— 5 dni. Natomiast dla lu- 
<lzi o słabym zdrowiu, szczególnie d l i  
pierslowo-chorych je s t ta choroba bardzo 
niebezpieczna.

Wakcla traktatu sliinska-japanskłego.
Moskwa, 3 czerwce

„Nowaja Żiżń pisze, źe doniesienie 
ze sfer dyplomatycznych o nowym trak­
tacie między Japonją, a Chinami, celem 
wspólnej akcji przeciwko Niemcom na 
terenie rosyjskim uważane być mu9i za 
usiłowania pewnych sfer Londynu; W aszyug- 
tonu sforsowania wypadków na Dalekim 
Wsahodzio.

W Moskwie uważają, traktat tę* 
zagraża Rosji.

Rokosz czecho-słowaków.
Moskwa, 3 czerwca

Rokosz wojsk czesko - słowackich, 
maszerujących w kierunku Władywostoku, 
aby stamtąd przedostać się na francuski 
front, doprowadził do ciężkich walk z 
wojskami sowjetów około Penzy.

Czesi i Słowacy stawiają czerwonej 
armji silny opór.

Pełnomocnik ludowy do spraw wo­
jennych, Trocki, wysłał do wszystkich 
związków kole;arzy na wschodzie okól­
nik, w którym zabrania on przewożenia 
wymienionych wojsk na kolejach sybe­
ry jskich .

Wszyscy czecho-9łowacy, którzy z 
bronią w reku dostaną się do niewoli 
czerwonej armji, mają być na miejscu 
rozstrzelani.

Aby odosobnić powstańców i prze­
szkodzić im w i osuwaniu się na wschód, 
wstrzymało w ele l in j i  kolejowych całko­
wicie ruch, jak np lin ja  Penza — Rusa- 
jewko Ufa— Czelabińsk— Omsk.

Powstańcy stawiają poważny opór; 
w wielu bitwach odnieśli zwycięstwo nad 
wojskami rządowemL

Republika białoruska.
Kijów, 8 czerwca.

W  końcu ubiegłego miesiąca odwie­
dziła delegacja republiki białoruskiej ro 
syjską delegację pokojową i wręczyła 
je j przewodniczącemu, Rakowskiemu, no­
tę z oświadczeniem o niezależności bia­
łoruskiej republiki ludowej i o koniecz­
ności uznania Białorusi przez rosyjski 
rząd sowjetów.

Ponie waż przewodniczący rosyjskie j 
delegacji uważał, że nie jest upelnoinoo 
niony do dania odpowiedzi na postawio 
ne mu pytania, zwrócił się o instrukcje 
do Rady komisarzy ludowych.

Kijów, 3 czerwca.
Ryły gubernator Chersonia, Gerbeł, 

został mianowany naczelnym przedstawi­
c ie lko  rządu w Odesie^ Zadaniem jego 
jes t kontrolowanie czynności wszystkich 
organów rządowych.

Ukraińskim konsulem w Białorusi 
mianowany został były minister, sędzia 
okrę owy dr. Kwaśnicki. — BiałorusKiin 
konsulem na Ukrainie będzie prawdopo­
dobnie dr. Trampówicz.

Bialoiuska republika ludowa uzoana 
została przez b krainę.

Tatarski parlament na Krymie, Ku- 
ru lta i, nie ma możności stworzenia rządu 
z tatarów, gdyż brak mu odpowiednich 
8lL

Ctaorcb g -atfy .

Bern, 3 czerwca.
Petersburski „U jeń* donosi, żc wła­

dze nie? ieckie oświadczyły, iż granica 
przy Jamfut w Estonji je s t otwarta dla 
stosunków z Rosją.

Przyszłość Flnladjl
Wiedeń, 3 czerwca.

Poseł fin landzki H je lt, bawiący obe­
cnie w Wiedniu, celom zawarcia traktatu 
pokojowego, ośw ia lczyl współpracowni­
kom „Neue Freie Press©*:

„S ilny  rzą l może się doskonale zga­
dzać z najbardziej demokratycznym na­
strojem. To wyjaśnia również silny 
prąd na korzyść monarchji. Sprawa ta 
zdecyduje się w najbliższej przyszłości. 
Wejdzie ona najpierw pod obra ły sejmu. . 
Gdyby jego de< yzja powzięta zestala nie­
znaczną większ ścią, to pó;dzie się dro­
gą bezpośral niego glosowania narodu. 
W tyin wypadku nie przedłoży się naro 
dowi oczywśeie abstrakcyjnego pytania 
„Monarchja, czy republikę*, ale zapropo­
nuje się jednocześnie osobę monarchy. 
Tylko o niemieckim księcia moźo być 
mowa.

Z państw koa lic ji uznała nas do­
tychczas jedynie Francja Angłja  waran 
kuje uznanie kwestjami. których nie mo­
żemy przyjąć, gdyż przeczą one obecno 
śet. wojsk niemieckich w krają 1 zostały 
prawdopodobnie jedynie dlatego wszczę­
te. Jednak zostali u nas konsulowi* 
wszystkich mocarstw Z państwami pół 
necnemi marny uadzieję wejść w jakuaj- 
bardziej przyjaoielskle stosunki. M iaro­
dajne™ dla nas w tych wszy&tldeh spra­
wach będzie jednak utrzymanie jakuaj- ; 
lepszych stosunków z mocarstwami cen- 
tralnemi.



Mrozi.: zjre e sturgn.
L

Obcemu przybyszowi— pizza knresrop- 
€enł ,N . Freia Pre^se*— » pada rrredewazy- 
•fckiem w o ty  zaniedbany etan ulic. Tro- 
tuary skład* ą «ię z wy6ok»ob pagórków 
|  glębokhh dolin,tak te  prte bodnie m im a  
w widu mleseach aeł.odzlć e * śrrdek uli­
cy . N» ataiiow ekacb atróiy demów I czy- 
Śc<eieii ulic spotyka Się te ra ł o feeiów  
I wybrztałconych ludzi, arouaaeoych do tej 
>racy tęd tą  wyaUową.

W Petereborgu i Łn?eje rlnlkt urząd 
przechowawczy, w którym UBtyscy s’, k tę­
p y  tn tse li wy *ch»ó lub uciec a m lad , 
Zdeponowali ąwc rzeczy. Instytucjo 
j>M“  Inwująsa olbrzymie ilości wart ścię­
ty c h  przedm o‘ów, została przez rząd bol­
szewicki zarekwirowaną.

Zdarzają B*ę na bardziej wyr?foowane 
grabieże, prsyctora st su o elo następując? 
metodę. Na jednym rogu ulicy sprzed* ą 
t rworr po Bieeiychanie wysokłob cenach. 
Na nas’ę?Bym rcgu napada się na kupują­
cych i odbiera Im drogo it>ph c<*ne towary, 
gby ie znowu zwrócić apsedającym dla 
dalszego obrotu.

Nandytczm nie ograzicsa się na żyolu 
Bliczoem, ale per.e e w calem żyein publ-ea- 
»rn i, Np. kom iitrzem  at>!ley jest były 
czeladnik krawiecki i zw yk ły  żołn erz. 
D p ie ro  po otrzymaniu n<ra(aaeji nauczył 
On etę podpisywać swe nazwisko. Jest to 
Jedyne wykształcenie jakiem rrożo aię po- 
Bzcaycd. C«ytać n e  nmi<*, a JśU ma s a bi­
twie Jakąś sprawę z to w a rw i, to muz 
wyjeehtó na miejsca aby na własne oczy 
B b ic tyć , e co rzecz jdz e. W  pierwszych 
tygcdn  ach swej rialaLluości brał on ta  
pcdpS 8 do 25 ro ili, taras już nauczył aę  
•►r-śbś „henorai jura* podług wartości to- 
w rów, 1 zdarza aię cręato, Ż« r. d t on za 
Wy świadczenie ł  ąki 8,000 do 10,0o0 rub i.

Między komisarzami Jadowy r> i panuj? 
tnpełua niezgod*. ZJsrza aę erę Ho, te 
C i1 o wiek soetn]* zaaresztować y, albowiem 
przedłożył teiaśniejaz*mu władcy podpis 
poprzedniego korHs r<a.

Banki prywatce i osta ty tfedawn? 
Bilów uruchomione, alo znajdują r ę  w ta­
kim stan ę, że dophro kiedyś będą mopły 
rozpocząć swą działalność. Właściciele 
la ąźeczek oszesędnoś lewych e tra y ru ą  n«j- 
w >ie| 150 rubli na otobę tygodniowo. 
W iększe aim y wy płacone aą jedynie fabry­
kom, przyozem zarów io dyrekc<e jak i zw ą* 
Bek roti.tników dane] fabryki muszą przed­
staw ić dowód. Aa p eniodze rzeczywiście aa 

otraeboc. C łe plejada prywatnych ban- 
ierów dyskontu1*  czeki, żr d .ją - Jednak 

•d  I m do 2£$ prowizji. Pn» tej trantakcj 
•trzym uje B ę jedynie g obazą walutę pa­
p ie r  wą, a zamiana ta o w e j oa drobne 
kosztuje zooau 1C$. W obłego majduj? 
Bę wielka ilość beauartiś iowy h bankno­
tow i Zostały one bowiem a banku p*óitwa
•kred tlone.

Palącą stała się strawa żywnościowa. 
40 marek kilogram k elbasr. M ięto, jeżeli 
je wogóle można dcsiać. 80 marek. O chle- 
ho wcgćle cię t e  * ć * i .  C z»tvn i sprze­
dają żołnierze chh b po 5 nb li funt. Ale  
|e»t to połączona a wielk.eaa nieb^ifie- 
c t ń twem, gdy! eod' eonie rarstneUwuJą 
żołnierzy, którzy sprzed<w«li cl 1 b. W  oko- 
l i t y  miasta rabują .czerwone* b ndy ws»y-

U  mai? w tDiii.
Retrospektywny rzut oka na drug) 

połowę B^sotu koncertowego ntw erdzh 
■as w przekonanu, śc ruch mutyciny, 
Bneteywftj»ey d )U d  w rękach iastytuch 
fc. O. 6. (Ł d*k!e) Orkies?rv Symfonicznej) 
Uległ nieco zmianie na lepsze przez erze- 
Bieaie się tejże z raehliwą imprezą A freda 
Btisn^ha.

G ó *n e j przyczyny niedomacan a tego 
nebu w pierwszej połowie te m u  d ipatry- 
wsć się należało w aledość powaloem  
traktowaniu koncertów, opar tera na nłe- 
idrow ym  fund menela bozplaoowe} rrsy- 
pad ko* ości. D a  ugruntowania Ugo f u -  
(hm eotu wszelkiej twórczości artyefcvetuej, 
będącej na s l i f t b e  Si'u i, a nie aitystów, 
U«<yn<ono krok aaprsód przez zwrócenie 
więksse) eaagi na konoerty po; ularne. ma. 
|ące ua celu kształcenie I u n ł  innie szer­
szej publiesuości. Planewo obmyślano kon­
certy taki-, ropizedzooa objaśnieniem’, to- 
śm em i w formie praystępne’, m ogą'itotoie  
położyć poamaliny pud ostateozna w ykuta !- 
zenie ogółu.

Aby wykształcić płytki dylatantyim, 
B b k te , by nie uhdz pokus a ciągnięcia 
wrsska* muzycznego pr*ez dopuszczanie 
do grania na estradzie mętnych  a nieprzy­
gotowanych ad ptów aatuki, Uiwerzeuo kc- 
mls ę, sprawdzającą kwalif kiCje tych, któ- 
F'y zgłaszają chęć porisaaia aię oa astr -  
dale. Wzrastające atcpaUws asiateieBO-

stHe dostępne dredki żywności. Dowóz 
ustał. Wszystkie rrz j bywające do Peters­
burga rocirgi podlegają ścisłej kontroF. 
Niedawno próbowane przywi»f5 zbote do 
Petersburga z UkrU ny ale poti£>zy tra g -  
*ny 0 ’̂ rez wskazuje a jakim rezultatem: 

Ukraińcryey wysłali 40 wng3DÓw, które, 
iod łoę frachtów, zawierać miały rboże. 
Gdy wazony otworzone, znaleziono w n!ch 
trupy zastrzelonych czerwonogwardziztów  
Wielkorusach.

Z tego czerwonego p’ekła, jak p’ »y- 
w »b Wraz Petersburg, tpioka każdy, kto 
mo|a.

Peniewai wsryscy of?:.»rowle są ezesto 
gorzej płatni Oć żołnierzy, ho więk^z ść 
ivb udają się na pełudn e i tam w ukiyt u 
oczeku ą 8' g iału kontrrewo'u?Ji, Po»ostali 
w Petertbn gu ma^zą zarobi ć na utrzyma* 
nie zmiatbj-.c Ś J g, sp^zM Ją- gazety i? , d

Jeż ii z Jednał ctreny Utulenia bah*^*» 
wlków grozi niebezpieez^trl^o, jak s in *  
«y biednych, tak 1 b&g^ych, to g drugi j 
strony powiękeiyll eoi no* gl swych wrę­
gów ir«  s ni-poesanowrąH cerkwi. C r* ' 
bili out miana wicie dwie cerkwie w Pet rz- 
tu rg j, L«Qin i T^ockij s 3U11 publicznie 
wydęci, a wpływ t« gn re f^ustyemie i 1* 
ślepiony Ind J e a t /r 'r ” Ui’»ib «-leld . K c b ;/.  
to główne tętnica kraju. v r t - |e  p b  dc 
«*y ku, Uaginy, lokomoty wy »>le pd'.^ą*- 
Ją rep e ru j " zepsuto e d .t« * ią  się t  
ślepe liu jr, fcózb r :Z3wieją» Ne l a ł Vo’s- 
lewej Patera’, urg— Moskwa trudno het ą «- 
lcśó całą azybe w ofeoa h pagonów zwy­
kłych i sypialnych, jeżeli te e iu tn ię  wo- 
góla lata leją.

F E Z E M ^ S A  PD E E E A O .

(Notatki z podróży*

Na W o ły n iu .

(o) Czytamy w .K ijow skie j FyS:?
Ż emia, ziemia i ziemia...
Pytaniom o z emi zaięd są obecnie 

7’szyscy, ns wsi i w miastach. Jak g i­
gantyczny thiepnes, ziemia przyciąga ku 
sobie ogólną uwaee, przeto mówrć o zie­
mi stało się ca Ukrainie taką potrzebą, 
jak oddychać.

1 na Wodyniu, gdzie przybyłem z Po­
dola, ta sama troska o ziemię, o zasiewy. 
W Żytomierzu mówiono mi wiele o t*m, 
co się dzieje w powiatach na Wołyniu.

Bogaty, pełen odrębności i wielce do- 
tkn i.ty  wojną kra’. Cały Wołyń można 
podziel ć na dwie oddzielne części — nn- 
łudniowo- w ciodni^, przylegająca d i K 
jcwszciyzny i Podola, ocalałą przed po­
gromem wojennym i półr o:ao - zachodnią, 
przyfrontową zrujnowaną pi zez wojnę.

Obie te części źyją odrębnem źycitm 
różniąc się nawet w tak ogólnych spra­
wach, jak obsianie pói.

W.osennv zasiew na Wołyniu odby 
wa się nie równomiernie. Powiat od po­
wiatu różni się bardzo, zależnie od tego, 
o ile każdy z nich ucierpiał skutkiem w o - 
ny. W początkach drugiej połowy kw'et- 
nia, według danych gubernjałnej ziem­
skiej uprawy, ‘ ytuacia na Wołyniu przed­
stawiała się tak:

W po w. żytomierskim połowa pćl by­
ła obsiana, zachodnia—całkowicie w pół-

w»na koncertami, połącsoaemi z q desy ta­
na i, Świadczyło o Ich potrzebie i ta kon- 
e*rty cieszyły aię atoBnokown Dajliczoiejazą 
frekwencją.

Eonearty popularne małą łe*scze i tę 
dobrą «troaę, łe ,  pata Intplebm Iną 1 tm  « 
rozrywką, u-no#! wlają d^atę » da estrad* 
młodym talentom lub dyletantom, który* h 
artyzm I u?d ilnłerfe » i n«i nię ponad atc- 
p eń rrs9ciętn<i«l. Z a’ł  takich sAFłuinją 
na wyróżnienie: Z m’.ó«na, m kd ą  a rzr- 
raczka (u «. r r f £ Bsuwgarnn ), 8. 8 tp- 
bryjakl ( uob. niżej p<d p iane ze), którv wy­
konał na fort-pFaolo koncert B-moll C n j-  
kow»k'ego z tiwarzyszeni^m orkiestr-, ora* 
Dr. Prybuisti ś lewnk-amatcr, r ł d4tzon»
1 dayna głosem barytoeowym. Z bardziej 
rsc ro w y cb  pralakojl, odpow ladalących 
podjętemu zadaniu, były od zvty ot te m at': 
.M uzyka 1 ponzja* (nr f. M(T’e<), ,T *ó r -  
cs ść B jc h  T-*na i C.iopi u* (»yglo»zonv 

niźoj dpliauegc), O W aguorie*
(B. B u c k ie ! c ).

Kreśląc te uwagi, n’o tanfersam  od­
twarzać s krrn karską ścięłoś? ą azcsególo- 
wego obrazu • koncertowego ruchu, lecz 
detknę tylko asj tażaie ety* h w \e tę  ów z 
potninięeista tych wasytrkich, które albo 
nie we oały żad ie| polu.d 4 w ż)Cie mn. 
«vc«n- Lodei, lub ktoiych poi om oto cd 
iowiadał wymatanium artystycanym •— 
*tąd fragnentarycisy charakter nmiojszego 
ąpreweidaata*

Z galerii artystów, którzy prsawinęH 
iJę praoa eutrndę ko- nurtowa, r*-* nierwaa* 
-dan wysunęli aię d'A'bert l Huberman, 
t rzy wapćioio wypełaili wleo.ó. sonuiu- 

*V . Nie muzyka kameralna w n eadpo- 
wtodaiej Wielkiej salt houce;lewej, lica

nocnej części—na działy. W łuckim p o -' 
wiecie obsiano z emię w małym stopniu, 
niema nas’on, jarych wysiano iy ’ko 1C%. 
W po w. owruckim podobnie rzecz się ma 
z nasionami, lecz mimo to obsiano poło­
wę powiatu jarem żytem. W krzeoreniec- 
k m powiecie — nieco lepie*, jarem żytem 
obsiano 7L% ziemi. W staro - konstanty­
nowskim dobrze— cały powiat obsiany. Z 
pow irjaslawskie?o nadeszły radosne wie­
ść’, obsiano o 21$ ziemi więcef, n t  w r. 
ub. Ale eto pow. dubieński i skok wdół, 
obijano bowiem 2f< obszarów, zupełny 
brak nasion, fytuac « kiytyczna. Tcf sa­
mo donoszą z pow. rówieńskiego, brak 
nacion, obsiano 2^$ obszarów, O normal­
nym stanie zasiewów donoszą tylko z po­
wiatu nowogrodzkiego, wołyńskiego i o- 
Stawskiego, choć i tam pewne braki sto ą 
na przeszkodzie normalnemu biegowi za­
siewów.

W kowelskim 1 Włodzimierz -  wołyń­
skim nie przystępowano wcale do siewu 
z powedu braku nasion, sprężają i t. p. 
Powićt* te zesłały zrujnowane przez woj­
nę i demobilizację. W chwili obecnej zg­
ięte są przez austrjaków i żadnych wia­
domości z nich niema.

Prace przy p lan tac ji buraków cukro­
wych idą nie równomiernie. Na Wołyń u 
jest 17 cukrowni, z których 4 są nieczyn­
ne, jako mieszczące się w po tl źu frontu.

Sytuacja w cukrowniach jest taka.
Chłopi odmawiają przeważnie obsa­

dzenia buczkami gruntów na przygotowa­
nych na t«n cel obsraracb, obsiewając je 
owsem i gryką, a ło  skutkiem tego, że 
dziesięcina buraków da 600—700 rb., poć* 
czai gdy dziesięcina owsa — 1300 rb. mi­
nimalnie, przy urodzaju zaś (200 pudów) 
2’/a 3 tys. rb.

Te kurzące C’ f y zawróciły głowę 
chłopom. Na głęboko i starannie zora­
nych pod buraki polach sieją ow iaą. Nie 
orm-ga perswazja instruktorów rolniczych 
i t. p.—żądza zysku bierze górę, sieją o  
wies miast buraków cukrowych. Nie mo­
gąc dać sob e rady gubernialna ziemska 
uprawia ogłosiła, Źe o ile na gruntach 
przeznaczonych pod buraki cukrowe za­
siano owies—zostaną one zorane i  obsa­
dzone burakam*.

Praca około buraków. Jako bardziej 
skomplikowana, bardziej odpowiedziało?, 
nie cieszy się uznaniem chłop tw?. Pod 
bu aki zcs’awia;ą najgerszą część gruntów 
resztę o! siew? ąc zbożem. W związku z 
t«m ustalono zb t wysokie opłaty za pra­
cę około buraló ?. Chłopi żądają po 330 
— 6)0 rb. awansu za mórg. W ciągu ro- 
1 u ceny wzrosły dwukrotni*. I tak np. 
w ub. r. za 8-io godzinny dzień roboczy 
płacono 2—3 rbM obecnie — 6—7 rb., za 
bronowanie płacono 3 i b , obecnie— 10 rb., 
dz?—63 rb. i t. d.

A mimo to prsy sgóluej płaszczyźnie 
phntacji buraków cukrowych na Wołyniu 
wynoszącej 30,000 dziesięcin, .est nadzie- 
>, że 63—7 $ tej płaszczyzny zostanie 
obsadzona burakami.

Osoby bywające na Wołyniu, które 
wnikały w życie tamtejsze, opowiadają co 
następu e.

Koło gospodarcze ną Wołyniu skrzy­
pi, jdk wóz u zł go gospodarza. Chłopi 
są jakby przyvn.cceni ogromem zwa onej 
na nich odpowiedzialności, drapią się w 
głowę i mó *ią: „gMowu odur* biedot tak 
mnogo dieła*.

d \ a  OM^iskp, głośne w plejadze wirtuo- 
ów, ściągnęli’ tłumy ^ubljcznnśek W y. 

to aoJe irf?eh Fons* B ’tb ▼ ne, rólnyeh 
d wzgl.dąni epeki eh t*crzen g, był' 

śródłera art>s t’C»nyeb m i  i  ii o wytckiej 
ika ll, Interpretaoja b \ ł i  w wielkim stylu, 
sdachetn w l njach i piękna w brim entu.

D a <̂*7rnśr^dn '? po sohio pa«tęnn<nc^ 
ont)l»» Zbigniewa Drzewieck:ego i Hen­

ryka Melcera oaiy t«-» ; t do czyn oma p -  
lOwnaii <b\dwu pjanM ów jako odtwórców
•zopenow.k ej mu«y. Drzewiecki wyróżnia 
'‘ię uohrem  w sile i »empach, w których 
dziz ejsi ta penis i wza era aU prześcigają. 
Zća e on a>be sprawę, ie  nadmierna aryb- 
« ś ó  i ciężko opadaieoe ramiona oa poe- 
muty Caopina przygniatają przejrzystą ko­
ronkę oraaroentacy nej a atki i dław ą myśl 
przewodnią. Zapomina o t n. M ke r, a 
stąd loterprets j *  jego tchnie nievdt owied- 
nią mie seami brawura unoszącą go na fa. 
lauh temneraraeatu. F rtep ia’ mini e«z- 
nze przedstawić ela w Bob e Egona PetrL 
Z żywający już ał iwy świetnego p u istr, 
u.e porwał nas lllztow^uim koncernem 
.E a-d ur*, td y i  gra Peir.’ go Jest bez glęb- 
zej poezji, poś« ę?aącM bez skrupułu wa- 

lory p ierw srnrirdae dla olśniewa ących 
błyaków w rtdozerd. Podziwial ćmy ro»- 
macb czę/ui plerwssej, piankową lekkość 
bieao ków, lotność issażów i dźwięczność 
t oli w częs I trzeciej, leos nie tyło t j 
rozlewna] ker.tyleor, ktć .a  wyrajem aczn 
ela d i je s łę  i barwy tęosewe (ę ia ii ada- 
8">).

Janinę Fantlierównę prtyw it.no n.» 
'ed »yra » kon eriów ob awinti tak ei 8>r- 
daczuoid. M śmiało naożaa ją  sazwać

Stosunek do pracy Jednak, dziwny. 
M iast zmobilizować wszystkh siły, chło­
pi posyłają do robót polnych baby i dzie­
wczęta, sami zaś siećzą w domu i... .dzie­
lą ziemię*. Podział ten, rzecz prosta, jest 
teoretyczny, czcza g danina i  strata cza­
su. Bywa jednak l tak, że .podział* od­
bywa się przy samcgonce. Pliaństwo wo* 
góle szerzy się ro  wa ach bardzo. Na 
zebraniach gminnych spctyki #łę ledwie 
8—1C$ trzeźwych. Można więc sobie wy­
obrazić uchwały.

Ziemielnyje komitety się małą
popularnością, jako rzekomo instytucje 
państwowe, przeto obok nich czynne są 
samorzutne instytucje, t» zw. komitety o- 
pin,i społecznej.

N .stroje są bardzo zmienne. O so- 
falizacji ziemi jednak myśli mało kto. 

Poczucie własności 8b>t wielkie i głębo­
ko zakorzenione.

Owies miast plantaclł buraków — to 
najwierniejsza charakterystyka obecnego 
nastroju śród chłopów.

Pucować w takich warunkach tru­
dno, tern w ęcej, że odczuwa aię brak p e- 
niędzy. Cizie nie zajrzeć, wszędzie sły­
szy się jedooj

N e ma pieniędzy. Praca idzie kuławo 
z powodu braku ś od ków.

Tak rzecz się ma we wschódnłeł czę­
ści Wołynia. W zachodniej znacznie go­
rzej.

P. fu ro ż s k ij.

Co sie tljięJe u Rosji?
JKikoisJ Bftikełaiewtew,

Jfsk óoncat .N a * !  W tok*, dmrteZknli 
idebtćfyrh gazet co cH tezo, że w opera­
cjach gen. Kornitowa ttsrze  udzist t .  wiel­
ki książę M io ta j Mikojtwiez «ą l»Vzywe, 
b, w. ksłiże bowiem przebywa na Krymie, 
w majątku w. krięda P ietra Mikola ewicss 
„Diulberg*, wespół s Innymi członkami 
ces.rskitj rod iny, rrskocsonych przez re-; 
wolucję na Krym e. D>mu Pietra M tkola- 
jewicza strzegą warty m aryiarzy.

Pr«^<Iu Jtwnianowa*
Wodłn* wladamuigl otrzymanych prze» 

rząd cow ?tów# wś ćd lulności okręgu B^ku 
«r erzv się agitacja przeciw c h rrś ija n t ra, 
su łaszczą preeoiw rumianem, która/ atalw 
toczą walkę z mnz^ł uaaamL

Rowe mrrrk! pocztewow
Jek deaosl «N*sz W iek”, niebawem  

tikaźą się nowa re^ołueyiae n u rk i poosto- 
we, wartości 80 i 70 kojL

W zm oorJona o c h ro n a  w  M o skw ie .

Kofsiearjat tn. Moskwy e g łe iił st’ *, 
▼s-nocnionej ochrony w te u  mieście. Od 
10*ei wieczorem ćo 6 ej ra n t krążą patrole. 
Automobile, osobowa i oiężarowe, wiozące 
osoby nabr pne «ą zatrzymywane, pnanże- 
rowio zaś muszą się legitymować przepust­
kami.
Ferm o w sw la  ae w -ao k le j a rn t jl w  Rosji.

(o) W Rosji ogłoszono dekret o o 
bowią zł owe m wyszkoleniu wojskowem.

ulu 4 jnicą* naezsj publiczności. Utalsn- 
t ,w  nA ta ilanłatka wykazała duży poetsp 
w pogłębianiu myśli twórczej

Z b 1 s ów sk.zynków słyszeliśmy Wll- 
ly Burmestra, któr< go ? zagramy stale grae- 
»zą p.troKHc a ią, skhddącą się bow.om z 
„kawałków", które nie zmuszają Uuchacirt 
do g’ębtze*ro uczM aiC tw a. 8 ły  żęliśmy 
M  usza Thornbcrga, który dcśó ezęut 
zwuhU a Baszo miasto, ponkważ gra jego
• odob3 się szcra?ym w^Fom, Wiolonczelę 
rerr-zentow ał Arnold Fdldesy, występujący 
w fc?dzi po r«z p ie ru n y . 2:edual oa so­
bie m bliczność wstępuyni bojem, gdyż 
wśród niew elf.e j plejady wiolonorehstów 
im te  być Btawbny jako wzór intelleUu 
odtwórczego.

Stosunkowo najczęściej reprezsntawa* 
ny był epew , jako na dos<ę ak>ov dla 
szerszego koła miłośnikdw aziuki mu ycz-
• eh Niostety wybór ut vorćw prt gramowych 
wb azuie na te, żo operowi artyści nsei 
więcej trossezą się o przy bury Bituki śpie­
waczej. n i  o tn ś l  i jej vyra» i aą tu- 
pełnie niewybredni w rzeczach podniebie­
nia artystyozurg). Śpiew estradowy obok 
konieoznoścl ekspnnnwsuia wszystkich za­
let wanrowei s?tuki wokalnei n u d  bet- 
wzgbd ie lictyć e ę  z warunkami wytwor- 
•lośoi irtystycznej i stylo, jest b o te m  
ozemś w yżBie m  od kun atu aceMcsocgo. 
Podziwialiśmy więc piękny I świeży ffloe 
t-nornwy Stanisława Gruszczyńskiego, 
xd- m ewającego h . d iej In tU cyu  m wy. 
c«u . im, niż azkołą. M d-rJM . m tym po- 
siurn e się a rt/ttą  z dużvm im ak ltm  este­
ty uzu/m, lecz nieibyt umiejętnie.

(d . n.)

prtywit.no


WARSZAWA.
Kalendarzyk

Imieniny. D z iś :  Franciszka.
Ju tro: Bonifacego.

Rocznice.
1702. Moskale pod gen. Melllnem zajęli 

Mińsk.
IAI7. Cesarz Franciszek I zatwierdził sta­

tut Zakładu Narodowego imienia Ossolińskich 
we Lwowie.

1872. Zmarł Stanisław Moniuszko, autor 
„Halki- .

Zjazd ln*tytucjl ratowniczych.
(o) Jak już donosiliśmy, w dn. 15, 

16 i 17 czerwca odbędzie się w Warszs 
wie zjazd instytucji ratowniczych i do­
broczynnych z całego kraiu. Zjazd zapo 
wiada się niezwykłe licznie. Dotychczas 
rozesłano około 8000 zaproszeń, na któr? 
napływają już zgłoszenia ze wszystkich 
miejscowości krain. Instytucje i osoby, 
które z jakkhkolwiekbądź powodów — 
czy to wskutek przeoczeni*. czv z poro­
du niedoręcze»»a — nie otrzymały dotąd 
zaproszeń proszone są o zgłaszanie się 
osobiste lub listowne do komitetu orgfc 
nizacyjnego zjnzdn, Warszawa. Jasna 8?, 
biuro R. 0. 0. W celu łatwiejszeg* c 
trzymania przepustek, konntet organka 
cyjoy przy zaproszeniach rozsyła kopję 
uzyskanego od gen.-gube?n'trra pozwełe 
nia, nadto zwrócono się o to do odpo­
wiednich władz okupacyjnych. Bardzo do 
brze zapowiada się udział w Zjeździe In­
stytucji z okucacji aiiBtila.-kiej, g d re  
przed kilku d;J>*3»i bawił delegat komi­
tetu, p. Jan Karszo-Siedl^shi.

Na ostatnim posiedzeniu Komitetn 
organizacyjnego ustalono listę referentów. 
Zgłoszono referaty:

1) Dotychczasowa dzSłsłuość rato­
wnicza i dobroczynna w okupacji niemie­
ckiej—p Wadaw Janasz.

2) Opieki publiczna nad ubogimi I 
dziećmi, jako obowiązek państwa i gminy— 
p. K. Koralewski.

8) Konieczność kontro’? I wizytacji 
instytucji dobroczynnych oraz wyniki,otrzy­
mane tą drogą — dr. Stanisław Łyska- 
wińskł.

4) Stacje opieki nad dziećmi — dr. 
Kopeć.

5) Rola i udział kobiet w akcji ra­
towniczej—p. Neronowiczowa.

6) Pomoc wsi w akcji ratownicze] 
miast—Eustachy ks. Sapieha.

Zjazd obradować będzie w wielkiej 
sali Muzeum Przemysłu i Rolnictwa w War­
szawie.

Zjazd wobec licznych zgłoszeń i 
przewidywanego stąd biakn miejsc na 
sali, odbędzie się bez udziału publiczno­
ści, natomiast oprócz delegatów instytucji 
ratowniczych i dobroczynnych na zjazd 
zaproszeni zostaną ministrowie, biskupi, 
prezydja miast i instytucji społecznych.— 
Siniało rzec można— będzie to pierwszy 
u nas zjazd ogólnokrajowy, który zgro­
madzi przedstawicieli wszystkich warstw 
! rólestwa Polskiego, zjednoczonych 
wspólnym celem: ratowania kraju. To 
wielki© hasło pozwala mniemać, źe od 
udziału nie uchyli się nikt, komu przy­
szłość kraju nie jest obojętna.

Ze Związku Rolników.
(o) Dnia 2 b. m. w siedzibie C. T. R 

odbyło się ogólne zebranie t. zw. .Związ­
ku rolników krakowiaków® t. j. byłych 
słuchaczów wyższej szkoły rolniczej w 
Krakowie Zpbraniu przewodniczył pre­
zes związku p. Hipolit Wąsowicz, b po­
seł do Dumy; spkretaizow ał p. N. Ilożań 
ski, redaktor .Gazety rolniczej®. Dość 
nielicznie zebrani obecni omawiali wy­
czerpująco sprawę kompetencji zarządu 
Związku poruszając poszczególne punkty 
statutu i regulaminu Związku poczem dr. 
Zygmunt Moezarski, wygłosił interesujący 
i bardzo rzeczowro ujęty referat p. t. 
.Wyższe szkolnictwo rolnicze i jego za­
danie®.

Zdaniem prelegenta każda z istnie­
jących uczelni rolniczych ma pewne dane 
do wytworzenia dla studjująeyeh warun­
ków umożliwiających specjalizowania się 
w danym dziale agronomji, tak np.: Du- 
blany mogłyby uwzględnić specjalnie dział 
praktyczny, Warszawa— administracyjny, 
Kraków — naukowy. Jednakże, gdyby 
nawet do tego deszło, nie wyczerpałoby 
to kwestji specjalizacji szkolnictwa agra­
rnego w zupełności. Zdaniem prelegenta 
pożądanem jest, a nawet koniecznem ze 
względu na potrzebę zapewnienia krajowi 
naszemu wyższej kultury rolniczej, a co 
za tem idzie i rozwoju gospodarstwa 
rolnego w Polsce, byłoby założenie w 
V\ arszawio wyższej nezelni roln<*j, kióraby 
za zadanie postawiła sobie danie słucha­
czom możność specjalizowania się do­
wolnie w obranym dz;aJe, przyczem ilość 
działów powinna być dostosowana < o po­
trzeb naszego gospodarstwa r !nc;o ; 
stać na odpowiednim poz - ,

Teatry Warszawskie.
(») Ostatnie dni przyniosły w teatrach 

warszawskich dwie nader Interesują*** premjery.
Teatr Letni wystawił ,8prawę Rajzera- , 

która poprzedziły głośne echa powodzenia na 
eeenach niemieckich, zaś Teatr Polski wystąpił 
s  kumedją molierowską .Monsieur dt Pourceau- 
gnać*w doekonałem tłomaczenin Boya 1 w cieka­
wej łnsoenlzacji Aleksandra Zelwerowicza, który 
w ten sposób zainaugurował swój powrót na po- 
rzuooną przez niego przed kilkoma miesiącami 
•oenę.

Dwie te nowości repertuarowe, które ze­
stawił ze sobą zwykły przypadek, dzieli nie tyl­
ko .długi wieków przedział- , ale i ogromna róś- 
nioa gatunkowa, która wyklucza wprost Jakie­
kolwiek analogje I każdy s tych otworów trak­
tować kaśe w eaikowitem oderwania od dru­
giego.

Sprawa Rajzera to bardzo zręczna farsa wie­
deńska, której komiczne założenie pozwala wy­
puszczać z etebte cały szereg śmiesznych, opaca- 
Ble powikłanych sytuacji, okraszona Jest kilko­
ma zgrabnie narysowanemi sylwetkami typów 
Wielkomiejskich, które nie zdążyły Jeszcze stać 
•lą zwykłym szablonem.

Wujaszek Truposz zapisuje swej slostrze- 
Blsy weals pokaźny spadek pod warunkiem Jed- 
B*k, że zlsgalizuje ona swój związek z kochan­
kiem, Jerzym Rajzerem. Ale Jerzy Rajzer Jest 
żonatym, posiada tylko separację, a krótki, dzie­
sięciodniowy termin, pozostawiony przez wuj ssa­
ka Trupoeaa nie pozwala na przeprowadzenie 
długich formalności rozwodowyołu

Trzeba więc znaleźć Innego Jerzego Rajze­
ra — doradzają adwolcaol I po krótkloh poszuki­
waniach wynaleziono odpowiednio komicznego 
osobnika, Powetaje oryginalny trójkąt, który za 
•prawą tych samych doradców rozwiązuje się 
wreszcie polubownie przed kratkami sądu po­
koju.

Z pewnem satyrycznem zadęciem potrakto­
wano figury dwóch adwokatów, doskonale od­
tworzone przez pp. Grabowskiego 1 Kuncewicza 
oraz końcowy akt, dająoy wcale udatną karyka­
turę posiedzenia sądowego z dowcipnym monolo­
giem woźnego (p. Matkowski) badaniem świad­
ków 1 stróża, a wreszcie z mowami obrońców 
•tanowi najlepszy może 1 najświeższy w wyborze 
motywów moment sztuki.

.Sprawa Rajzera- bawt 1 śmieszy łobuzer­
skimi swymi pomysłami, trudno by Jednak by to 
doszukiwać się w niej Jakich literackich walo­
rów, czerpać z niej artystyczne wrażenia, dedu- 
kować z niej koncepcję jakiegoś stylu; ale gdy 
przez przypadkowe połączenie faktów myśli się 
•  niej w zestawieniu z drugą nowością repertua­
rową ostatniego tygodnia powstaje pytanie: czy 
po latach, gdy zwroty naszej mowy, odblole wa­
runków życia, ba, nawet sam nasz dzisiejszy ko- 
itjum nabierą cech pewnej epoki, czy w tern od­
daleniu i ta udatna farsa dzisiejsza, jak wino 
nie nabierze z czasem koloru, nie wyklaruje się, 
Ble przejdzie tego samego procesu, jaki z młode­
go wina tworzy cenne szlachetne llkwory? I tak 
by można przypuszczać. Ale istnieją pewne ga­
tunki win, które muszą być prędko wypite, bo 
•kisną i skwaśnieją. I tu jest zasadnicza różni­
ca np. między .Sprawą Rajzera- a .Panem de 
Pourceaugnac- .

Koinedja Moliera zapewne miała również 
tylko bawić 1 śmieszyć współczesnych jej pow­
staniu, ale tego wina nie wypito doszczętnie, bo 
było ono z gatunków trwałych, nie skisło 1 nie 
skwaśniało,

1 jest to rzecz zadziwiająca i tajemnicza 
niemal, jaką cudną moc posiadają te rzadkie 
utwory, które przetrwały wieki, iż nietylko upa­
jają one, jak dawniej, alo pobudzają też do co­
raz głębszego rozsmakowywanła się w ich boga­
tą] trości.

.Pana de Pourcougnac- wystawił Teatr 
Polski tak, jak go sobie w najświeższym rzucie 
wyobraźni nie mógł by przedstawić Jego autor.

Pan Zelwerowicz, który zinscenizował sztu­
kę tę dla nasżej sceny, pojął ją  zupełnie niemal 
marjonetkowo i nawet w ruchach osób działają­
cych starał się utrzymać tę cechę zasadniczą. 
Położył też bardzo mocny akcent na stronę de­
koracyjną, wplótł w sztukę ucleszne korowody, 
słowem zastosował efekty zupełnie nowe, któ- 
ych napróżno szukalibyśmy w starych i nowych 

wydaniach utworu, a pomimo to wszystkie Ino- 
wacje, nie tylko nie zatarły w sztuce zasadni­
czego stylu, ale przeciwnie spotęgowały go tyl­
ko ł bardziej uzewnętrzniły.

I tu powstajs znów pytanie, w Jaki spo- 
•ób do uwypuklenia, unaocznienia pewnego o- 
•caau > przeszłości mogą służyć środki zgoła jej

obce, nieznane, a więc czy środki sceniczne sto­
ją w tym samym stosunku do utworu, co roz­
maite techniki malarskie do odtwarzanego te­
matu?

Tak czy owak Jednak Już sam ten fakt 
zapładnlająeego działania starych, szlachetnych 
dzieł na twórczość najdalszych pokoleń arty­
stycznych świadczy o niewyczerpanych ich wa­
lorach.

Zadokumentowało się to bardzo dobitni*, 
na ostatniej premierze Teatru Polskiego, w któ­
rego wykonaniu stary Molier nabrał życia roz­
machu 1 blasków, wśród których nie uroniono 
nic z cech właściwej mu epoki, ale uświetniono 
go też bogactwem, do którego zwolna dochodziły 
dalsze pokolenia twórców i odtwórców.

pod względem programu, jak i systemn 
nauczaniu. Uczelnia teka winna nosić 
nazwę .Szkoły gospodarstwa wiejskiego® 
lnb .Agrotecbnikt®, siedzibą jej bezwa­
runkowo winna być Warszawa, raz ż* to 
jest stolica Polski, powtóre zaś dlatego, 
że znajduje się w centrum naszego krain 

Podawszy szereg szczegółów wvja- 
śniaincych gnoaoby urzeczywistnienia tego 
projektu, prelegent wyraził nadzieję, że 
Rząd Polski, oceniwszy ważność tej sura 
wy poprze ję i sprawdzi na odpowiednie 

^tory.
Po ste rac ie  wywiązała się ożywio­

na dysknsja, w której wzięli ndzłał p. p. 
M. Swolkfcń 1 R, Olędzki oraz prelegent. 
Poroszono sprawę instytutu w Puławach, 
którv mimo że majne szeroko zakreślony 
program w pewnej tylko mierze stel na 
wvsokośe| zadania, nie daje stndjnjąeym 
rolnictwo rmżności gruntownego poznania 
szeregu działów agronomii, jest Jednak 
jedynym w kraju naszym rolniczym war­
sztatem  naukowym  popalającym odpo­
wiednie pn.,ansie Rządn Polskiego, a stąd 
zapewniony stały rozwój.

Wyczerpawszy dyskusje nad refera­
tem, lekko tylko dotknicto ogólnych spraw 
agrarnych, powierzywszy zarządowi posta­
ranie się o referentów którzyby całą tę 
sprawę porównawczo c^ówili daiąc mo­
żność ctwarcia systematycznej dyskusji, 
na czem wyczerpano porządek dzienny.

Związek znajduje się w dość po 
myślnern stad jnm rozwoju. Mimo, źe istnie­
je od bardzo niedawna, liczy obecnie zgó- 
rą 200 członków. Zarząd Związku two­
rzą pp. IHpolit Wąsowicz (prezes). Wa­
cław Gajewski (wice-prezes), M. Różań­
ski (sekretarz), Witold Staniszkis (skar­
bnik), dr. Zygmunt Moezarski (bibliote­
karz) i Tomasz Wilkoński (gospodarz lo­
kalu).
Stów, techników polskich w Moskwie.’

(o) Na posiedzeniu Uchnicznem w feUw. 
techników w Warszawie p. Kamiński, Inżynier 
z Sosnowca, ewakuowany do Rosji zdawał spra­
wę i działalności 8tow. techników polskich 
w Moskwie.

Stów, rozwija się bardzo pomyślnie. W ro­
ku bieżącym liczyło Już 5A9 członków, w liczbie 
których była poważna liczba techników z Kró­
lestwa.

Stowarzyszenie łącznie z innemł organiza­
cjami polakiem! grupowało się koło domu pol­
skiego w Moskwie. Na budowę własnego gma­
chu dla tego domn zakupiono plac w śródmie­
ściu za 160 tysłący rb. Budowa będzie monu­
mentalna, ponieważ kosztorys obliczony Jest na 
milion rnhli.

Stowarzyszenie pracowało nad skojarze­
niem życia towarzyskiego wśród miejscowych 
1 ewakuowanych polaków, urządzając czwartko­
we zebrania i niedzielne herbatki z referatami 
technlcznemi, robiąc wspólne wycieczki do fa­
bryk, muzeów i t. p. Przedewszystkiem sekcja 
wydawnicza bardzo intensywnie pracowała, przy­
swajając literaturze polskiej pjzekłady dzieł 
obcych i przygotowując materjały do dzieł 
technicznych oryginalnych, które będą wydane 
po powrocie do kraju. Na te ostatnie wyda­
wnictwa Stowarzyszenie posiada poważny fun­
dusz w ilości 300 tysięcy rubli.

Zrabowane zabytki sztuki.
(o) Jeden z inżynierów naszych, 

ewakuowanych do Rosji, zwiedzając mu­
zeum riemiancowowskie w Moskwie, odna 
lazł przypadkowo w panach, w jednej 
z sali tego muzeum dwadzieścia popiersi, 
rzeźbionych artystycznie w drzewie, przed 
stav iających królów polskich z dynastji 
jagiellońskiej i dygnitarzów wojskowych 
i cywilnych W. Księstwa Litewskiego. 
W jednej z pak znajduje się adnotacja, 
źe rzeźby te zabrane są z Wilna Przed­
tem w liczbie przeszło stu zdobiły o' e 
jedną z sal zamku na Wawelu. Z rzeźb 
tych zdjęto po części odlewy gipsowe, 
resztę zaś odfotografowanó.

W Stowarzyszeniu techników pol­
skich w Moskwie zebrano kwotę 350 rb 
w celu dokonania odlewów z pozostałych 
popiersi. Należałoby, aby komisja rewin­
dykująca od rządu rosyjs iogo zrabo­
wane w eingu całego panowania moskiew­
skiego zabytki sztuki i pamiątki histo­
ryczne, zajęło się także tą sprawą i ode­
brała z muzeu n riemiancow ow skiego wspo­
mniane rzeźby, posiadające dla nas prócz 
wartości artystycznej, również niepośle­
dnie znaczenie historyczne.

Rzeźby te powinny wrócić do odre­
staurowanego zamku na Wawelu.

L n-ęczanle listów.
(o) Z powodu bezrobocia roznosicieli 

poczty miejskiej nagromadzoną korespon­
dencję przesiano do komisarjatów mili­
cyjnych, gdzie po roz8egregowanin we­
dług dzielnic listy będą roznosić milicjan­
ci w godzinach pozasłużbowych. Za pracę 
swą pobierać oni będą po 5 fenigów od 
listu.

Spór o pieniądze.
(o) W tych dniach około południa 

zamieszkały w Sieleach Stanisław Andrzej 
czak, przechodząc przez plac Grzybowski 
znalazł sporą paczkę pieniędzy papiero­
c h  porozrzucanych po bruku, które za­

czął zbierać. W tej chwili zbliżył się do 
niego Berek Warszawski, który również 
znalazł WO markowy bonknol. Widząc w 
ręku Andrzejczaka sporą paczkę bankno­
tów Warszawski zażądał równego podzia­
łu, na co A. nie chciał się zgodzić. Wsku­
tek tego pomiędzy obydwoma znalazcami 
wynikła kłótnia i w około nieb powstało 
zbiegowisko Zainteresował się tą spra­
wą milicjant i odebrawszy od nich pie­
niądze, złożył w 8 komisarjacfe. Andrzej­
czak miał znalezionych 800 a Warszawski 
100 mk. Kto jest prawym właścicielem 
tych pieniędzy—niewiadomo.

Samobójstwo.
(o) Wczoraj wieczorem z okna 4-go 

piętra domu JSś 24 przv ul. Rozbrat wy­
skoczyła na bruk i zabiła się na miejscu 
50 letnia Aniela Niepokojczyk zamieszka­
ła pod 9 przy ul. Mokotowskiej.

Kradzież.
(o) Wczoraj przy wyjściu w teatru 

Wielkiego, Bronisławowi Waleneińskiemu 
skradziono z kieszeni portfel zawierają­
cy 20,000 mk. w gotówce i papierach pro* 
centowych.

Repertuer teatrów warszawskich.
T ea’r  ft fpfkł Dziś .Orfeusz- Glucka.
T m fr  Tto-maifnfai Dziś i Jutro .Gorąca 

krew- Fijałkowskiego (g. 7.30).
IrafT  V o W .  Dz’ś i Jutro .Pan Prosiąt- 

klewiez- Moliera Cg. 7.30).
T m tr  Matif Dziś no raz pierwszy .Kład­

ka- F de CrołBseta- (g. 7.30).
LcfnL Dziś i Jutro .Sprawa Rajze­

ra- (g. 7.30).
NowoSci. Dziś .Księżna Czardass-

ka* (g 7.30).
Vf>atr P rą tk i,  Dziś .Tajemniczy Dicma-  

(g. 7 JO).

ŁÓDŹ.
W i l i a  t e t a  . M M  I W .

Wielki podwieczorek w parka Geyerów.
Jutro więc i poutrze od g. 4 popoł. 

do godz. 9 wieczorem odbędzie się wiel­
ki podwieczorek na rzecz kwesty ogólno­
krajowej p. n. „Ratuimy dzieci* w prze­
pięknym parku Geyerów przy ul. Piotrko­
wskiej 284.

Gospodynie podwieczorku dokładają 
usilnych starań aby zadowolić Hczńie spo­
dziewaną publiczność. Jest wszelka na­
dzieja, iż zapowiedziane podwieczorki 
zgromadzą najwykwintniejszych mieszkań­
ców naszego miasta, tembardziej, źe park 
Geyerów, jako pry watna własność, dotych­
czas nie był dostępnym dla szerszej pu­
bliczności.

Podczas podwieczorków przygrywać 
będzie orkiestra.

Na miejscu urządzona będzie mle­
czarnia dla dzieci, dla których atrakcją 
będzie kosz szczęścia, zawierający wy­
graną w postaci kosztownego automobilu 
dziecinnego.

Dojazd do parko Geyerów tramwaja* 
mi do Górnego Rynku.

Kwesta mieszkaniowa.
Sekcja IV — zbierania ofiar pienię­

żnych po domach na listy imienne zwra­
ca się z usilną prośbą do wszystkich mie­
szkańców miasta, by życzliwie przyjmo­
wali delegatów komitetu i nie odmawiali 
im swych datków.

Sprzedaż nalepek.
Wielka kwesta ogólnokrajowa już 

rozpoczęta, a mimo to widzimy wiele ma­
gazynów i sklepów niezaopatrzonych jesz­
cze w nalepki. Należy przypuszczać, że 
sekcja II sprzedaży nalepek w dniach naj­
bliższych rozwinie energiczną swą dzia­
łalność, a niewątpliwie nie spotka się i  
abstynencją właścicieli sklepów, którzy 
wielokiotnie stwierdzili już właściwe poj­
mowanie obowiązków obywatelskich. 

Gazeta — jednodniówka.
W niedzielę, 9 b. m. popoł. ma się 

ukazać w sprzedaźf na ulicach naszego 
miasta gazeta—jednodniówka na korzyść 
wiel iej kwesty ogólno-krajowej p nazwą 
„Ratujmy dzieci®, zawierająca między in- 
nemi, utwory miejscowych i warszawskich 
poetów i literatów oraz informacje aktual­
ne z ostatniej chwili.

Utwory, o treści związanej z chara­
kterem kwesty ogólnokrajowej, uprasza 
się nadsyłać pod adresem Miejscowej Ra­
dy Opiekuńczej — ul. Piotrkowska 98, 
I sze piętio dla sekcji XII redakcyjno re­
klamowej do czwartku dnia 6 b m. włą­
cznie do południa.

Gazeta—jednodniówka zawierać bę­
dzie również i ogłoszenia, do których 
zbierania agenci będą zaopatrzeni w spe­
cjalne upoważnienia.

Redaktorem gazety — jednodniówki 
Jerzy Fie^idsŁŁ



Krcnika łódzka.
Rocznica gen. Dąbrowskiego.
Na posiedzeniu Rady Miejskiej ku 

n- zezeniu pamięci gen. Dąbrowskiego za- 
fct<ypca prezesa Rady dr. Tomaszewski wy­
głosi mowę okolicznościową. Pozatem bę­
dzie podany wniosek o przemianowanie 
jednej z tutejszych ulic na imię jen. Dąb­
rowskiego.

Z Rady Miejskiej.
Porządek dzienny posiedzenia w dn. 

4 czerwca r. b.
I. Komunikaty: TI Referaty Komisji 

fegulaminowo-prawnej, do spraw ogólnych 
i  skarbowej w sprawie: a) ustalenia quo- 
/nm R dy Miejskiej względnie liczby 
głosów, niezbędnej do uzyskania ważno­

ś c i nchwał Rady Miejskiej, b) głosowania 
nad budżetem, jako też nad sprawami, 
rozpatrywanemi w trzech czytania h.

III. Wnioski: a) Magistratów spra­
wie. 1) wniesienia do budżetu na rok 
1918-19 kwoty Mk. 200.000. — celem za­
kupu lub zamiany rozmaitych przestrzeni 
(terenów), 2) utrzymania w budżecie 
projektowanej przez Magistrat kwoty Mk. 
550 000. — ua roboty kanalizacyjne: b) 
radnych: 1) r. Pokorskiego w sprawie 
określenia płacy minimalnej Da Mk. 7.— 
dziernk. 2) r. Konica w sprawie wie- 
rzyteli ości m. Łodzi, znajdujących sie w 
Banku b. cesarstwa rosyjskiego, 8) r. 
Helmana w sprawie utworzenia komisji 
specjalnej, mającej się zająć podziałem 
podatku miejskiego od własności nieru­
chomej, uchwalonego na posiedzeniu Ra­
dy Miejskiej w dn. 24 kwietnia r. b., 4) 
r. Sachsa w sprawie przemianowania 
szpitala na Radogoszczu.

IV. Opowiedzi Magistratu na inter­
pelacje: 1) r  Holenderskiego i tow. w 
sprawie kwestjonarjuszy statystycznych 
jako też zabezpieczenia Indności żydow­
skiej możności posługiwania się własnym 
językiem w instytucjach miejskich, 2) r. 
Wolczyńskiego i tow. w sprawie wzra 
stających nieponiernie cen aa obuwie i 
wszelkiego rodzaju materjały na odzież, 
8) r. dra. Rosenblatta i tow. w sprawie 
mezasto8ov*ania się Magistratu do uchwa­
ły  Rady Miejskiej, dotyczącej etatów na­
uczycieli szkół miejskich.

V. Referaty Komisyjne: a) Komisji 
do spraw ogólnych w sprawie petycji 
stowarzyszenia nauczycieli żydów w kwe- 
s tji ustalenia etatów tych nauczycieli 
szkół m ejskich, którzy poprzednio pra­
cowali w t. zw. chederach; b) Komisji 
skarbowej w sprawie wyłonienia kom sji 
mi szanej celem przeprowadzenia ścisłej 
kontroli nad fabrykucją płyt betonowych.

Porządek dzienny posiedzenia w dn. 
I czerwca r. b.

Dalsze rozważanie Statutu Kasy cho­
rych pracowników Zarządu Miejskiego.

Wodociągi i kanalizacja w Łodzi.
W ubiegły piątek, w sali Stowarzy­

szenia techników polskich przy ul. An­
drzeja 8, wypowiedział inż. Szenfold dru 
gi swój odczyt o projekcie budowy wodo­
ciągów i kanalizacji m. Łodzi, opracowa­
nym przez inż. Lindleya w 1909 r.

Obszar kanalizacyjny zajmuje zlew­
nię rz. Łódki z jednej i zlewnię rz. Ja 
sieni — z drugiej strony, obszaru 6,835 
ha. Obszar ten jest znacznie większy, 
niż obszar m. Łodzi z r. 1915 (5,875 ha), 
a ilość ścieków jest rozliczona wedle roz­
miarów zapotrzebowania wody Wodociągo­
wej i dla różnych dzielnie inkzta waha 
•ię pomiędzy 0.07 i 0,65 Itr  w  sekundę, 
a razem ze ściekami dochodzi do 0,90 Itr 
Ba sekundę

Odbiorcą wód ściekowych może być 
tyłku ixeka Ner. Inż. Lindley projektu 
je  dwa sposoby odprowadzania ścieków 
do Neru. Albo przez pobudowanie dwóch 
stacji oczyszczania: jednej nad rz Łódką 
i drugiej — nad Jasienią, albo też przez 
jedną wspólną stację nać izoką Ja- 
aiccią

Mówca wyjaśnił zebranym szczegóły 
obydwóch warjanlów, demonstrując wszyst­
ko planami i kosztot ysami, piz>czerń pier 
wazedstwo oddał pierwszemu warjantowi, 
przy którym obydwa kolektory Łódki i Ja- 
Bieni łączą się w Łublinku, skąd — po 
oczyszczeniu-— przebywają już tylko dwa 
kilometry aby dostać się do Nero.

Wymiary kanałów są ściśle zastoso 
wane .jo ilości ścieków, a mieścić się ka­
nały będą na głębości 4 — 6 ni. pod uli 
sami, łub głębiej, stosownie d-> terenu.

Małnijałein do budowy kanałów ma 
b jć  klint ier, mniejsze kanały będą budo­
wane z rur kanarkowych.

Sta<ja oczyszczania będzie się skła­
dała z osadnika piaskowego o sześciu s i­
tach mechanicznych, basenów osadowych 
i grupy filtrów biologiczi ych. które zajmą 

ha powierzolmi. Pola irygacyjne są
również przewidywane.

Na pierwszą serję robót przewidzia­
na 1,000 ha obszaru na którym ma być 
na początek zbudowanych 121,159 m. ka-

ib .  —  U  koszt I

przedwojenny. Obecnie, wobec drożyzny 
jest on daleko wyższy i przenoszący siły 
finansowe miasta, dla te.<go mówca proje­
ktował, iż robot* I 8erji już będą musia 
ły być rozdzielone na dwie części przez 
wykonanie tylko połowy projektowanej 
ilości kanałów i budowę tylko osadników 
z piasku i mechanicznych sit dla pierw­
szego stadjum ocrvszczaniu ścieków. Resz 
tę robót trzeba będzie odłożyć do następ­
nych serji.

W końcu mówca zwrócił uwagę na 
duże korzyści dla rolnictwa ze szlamu, ja 
ki pozostawać będzie w osadnikach.

Za pięknie i jasno wypowiedziany 
referat, liczne audytorjum podziękowało 
mówcy oklaskiem.

My ze swej strony uważamy za ko­
nieczne podnieść jednocześnie palącą kwe- 
słję przygotowań dla tych robót. Wszak­
że budowa tak kolosalnych urządzeń, któ­
re pochłoną miljony, potrzebować będzie 
setek specjalistów, począwszy od facho­
wych inżynierów, a skończywszy na zwy­
kłych kopaczach ziemi, gdyż i ci—jak to 
widzieliśmy przy budowie kolei kaliskiej— 
muszą być wyszkoleni.

Czy znowu wszyscy ci pracownicy— 
jak to dotąd bywało — angażowani będą 
zewsząd, tylko nie z kraju rodzinnego? 
Czy również— jak to było w Warszawie 
wszelkie materjały techniczne, narzędzia, 
maszyny, pompy etc. będą sprowadzaue 
z Anglji, Ameryki i innych krajów, z po­
minięciem zakładów polskich, krajowych?

Czy więc nie będzie W9kazanem, aby 
Stowarzyszenie techników łódzkich już 
teraz obmyślać i kreślić poczęło kontury 
przyszłych prac przygotowawczych, plany 
dostawy cegły, klinkieru, rur kamiennych, 
odlewów i t. p. materjałów i potrzebnych 
maszyn, aby w chwili rozpoczęcia robót 
były przygotowane tak kadry wyszkolo­
nych pracowników, jak również zapew­
nione dostawy małerjrlów i aby przez 
nieopatrzność naszą nie poszły znowu na­
sze miljony na obczyznę, o czerń pamię­
tać winniśmy, gdyż—o ile Polska biedną 
była przed wojną i nie wolno je j było 
szastać groszem publicznym na^różno — 
o tyle w stokrotnych rozmiarach zmusze­
ni będziemy po wojnie baczyć, aby krwa 
wy nasz grosz nie szedł w niepowołane 
ręce, lecz pozostawał w kraju, w rękach 
rodaków.

U ogrodników.
Wczoraj w sali Tow. krajoznawcze­

go przy Al. Kościuszki 17, odbyło się mie­
sięczne zebranie członków łódzkiego Ko­
ła związku zawodowych ogrodników.

Przewodniczył prezes zarządu, star­
szy ogrodnik miejski p. Ciszkiewicz. Prze 
woduiczący oznajmił, iż pulaz wytykania 
sadu w Górkach pod Tuszynem z powodu 
niepogody nie mógł się odbyć i projekto­
wany jest na dzień 23 czerwca.

Następnie zaprojektowano wyjazd do 
Częstochowy dla zwiedienia tamtejszych 
zakładów ogrodniczych. Wyjazd wyzna­
czono na 29 i 30 czerwca. Zapisało się 14 
wycieczkowiczów.

W sprawie urządzenia hal dla sprze­
daży ogrodowizn, wyjaśniono, iż zarząd 
odniósł się w tej kwestji do magistratu, 
od którego d?cyzji będzie zależało uwzglę 
dnienie żądania waizywników.

Na czwartek dnia 13 tzerwca o go­
dzinie 5-ej popołudniu wyznaczono posie 
dzenie komisji kwa!ifikacyj«ej dla rozpa­
trzenia kwestjonarjuszów t  zdolnościach 
fachowych członków. Przewodniczący wy­
raził ubolewanie, iż z pomiędzy stu człon­
ków, którzy otrzymali blankiety, dostar­
czyło kwestjonarjusze okojo 20 człon­
ków.

W wolnych wnioskach p. Modrzeje­
wski proponował, aby pokaz wytykania 
sadu powtórzyć jeszcze raz w Juijanowie 
dla tych praktykantów’, którzy za Tuszyn 
wyjeżdżać nie mogą z powodu znacznego 
oddalenia i braku czasu. Wniosek ten 
przyjęto w zasadzie i na tem zebranie za 
kończono.

U handlówców polskich.
Wczoraj. '.7 sali Slow handlowców 

polskich, przy ul. Piotrkowskiej 108, od 
byłe się zebranie członków poświęcone 
©mówieniu obecnych warunków pracy 
prasuwnika handlowego. Przewodniczy* 
p. Fiedler w towarzystwie pp. Kujaw 
ukiego, Gajowny i Borysie;-.ekiego.

Pierwszy zabrał głos pr. zes Stew 
p. Cli" ałbiński. który zazna -ył, iż woj 
n« wytworzyła falalny stan rzeczy. Cał- i 
szczęście, iż część praaewników zdołała 
się przerzucić do insty trc ji komunału vch, 
gdzie na utrzymanie zarabia. Swoją dro­
gą położenie jest smrtnr, z powodu 
skromnych zarobków i órożyzny. Dążyć 
przeto należy do jaknaj'riteiisy wniejszej 
pracy nad zrzeszeniem Bię. oraz nad u 
i arodowieniem handlu ł przemysłu i u- 
trzymaniem tych gałęzi bogactwa w rę­
kach swoi«h.

Następny mówca, p, Dąb owskt, w 
dłuższym referacie omaw ał warun1 i pra 
cy dla handlowców w obcych krajach, 
a następnie rzucał projekty reform, jakie 
zaprowadzić by należało dla pracowni­
ków handlowych na jpzyazlość. v

Radny Kaffanke mówił o równych 
formach i prawedawnt? ach ubezpieczeń 
ord'. oY uków p.a wypadek choroby, inwa- 
lidności i śmierci.

W 8ilnom, rhoć krótkiem przemó­
wieniu, p. H irszel wskazywał na potrze­
bo i konieczność solidarności w działa 
nin. Tylko silna i zgodna organizacja 
moźo zdziałać coś na korzyść pracowni­
ków.

P. Fidler ostrzegał zebranych przed 
zbytniemi żądaniami, które niczawsze są 
wykonalne.

Po szeregn przemówień, zebrani je- 
onozgodf ie nchwahli szereg postulatów, 
które zarząd winien będzie skierować do 
właściwych instytucji w odpowiedniej po­
rze.

Ze Stów, wzajemnej pomocy pracowni­
ków handlowych.

W sobotę wieczorem we własnym 
lokalu odbyło się doroczne zebranie ogól 
ne człon ów teęro Stowarzyszenia. Odczy 
tano sprawozdanie z działalności Stów, 
za rok 1917. Stowarzyszenie liczy obec­
nie 1314 członków.

Przy Stów, istnieją obecnie nastę­
pujące instytucje: Składnica (obrót 3 5275 
marek), piekarnia (wypieczono 1084002 f. 
chicha), stołownia i heiba- arnia, pozatem 
sekcja oświatowa, bibljoteka (korzystało 
1020 osób), czytelnia, kursy handlowe, 
sekcja pomocy prawnej, biuro pośrednic­
twa pracy, izba pracy, kasa wdów i sie 
rot, kasa chorych, sekcja pomocy tokar­
skiej.

Ogólne zebranie zatwierdziło spra 
wozdanie. Postanowiono powiększyć pen­
sje pprsonelu o 40 proc

Następnie zebrani przystąpili do roz­
patrywania budżetu na rok b. Zakończenie 
nastąpi na następnym zebraniu.

„Kropla mleka“ .
Wobec tego, że powiększyła się do­

stawa mleka, dzieci* zgłaszające się do 
„Kropli mleka* dostają obocnie ilość 
mleka zupełnie normalnie. Jednakże po­
mimo zwię szonego dowozu, zaznacza się 
stała tendencja zw\źkowa, co ujemuie 
wpływa na stan finansowy instytucji.

Rezerwy Stów, są na wyczerpaniu i 
prawd"podobncm jest zupełne ich wy­
czerpani w ciągu bieżącego miesiąca.

Z „Kropli Mleka* korzysta obecnie 
1800 dzieci.

Liga sportowa.
Władze zez woi iły na organizowanie „Ligi 

aportowej-, składającej się z towarzystw: .Po­
lonia-, „Bar-Kochba-, .Łódzki klub sportowy* 
i Tow. sportowe .Szturm-.

Ze szkół.
W ubiegłą sobotę w szkole handlo­

wej łódzkiego towa zystwa zrzeszenia wie­
dzy handlowej rozdano cenzury uczniom 
klas nizsżych. W klasie czwartej egza­
miny odbywać się będą do dn. 12-go h.m. 
Zakończeń e roku szkolnego odbędzie się 
15 go czerwca.

Aby uniknąć egzaminów poprawko­
wych po wakacjach na jeduymz posiedzeń 
rady pedagogicznej postanowiono z ucznia­
mi którzy mniejsze r.iź ich koledzy oka­
zali postępy odbywać lokcje dodatkowe 
przed wakacjami.

W zakładach naukowyeh tow. szkol­
nego „Talmud-Tora“ kończą egzaminy 
15 go czerwca — Uroczysty akt zamknię 
cia roku szkolnego odbędzie się 16-sro

W przyszłym roku szkolnym zosta­
nie otworzona 6 a klasa w szkole wydzia­
łowej. W szkole rzemieślniczej — ma 
być otwarty oddział budowlany.

Bezpłatne kąpiele dla dzieci szkolnych.
W mnju w miejskich nakładach kąpielo­

wych wykąpano z polskich miejskich szkół po­
czątkowych 4980, z niemieckich 280 1 z żydow­
skich 6690 dzieci.

Poradnia dla chorych gruźllcznych. 
l-g<» maja otwarta wsiała przez Wydział

zdrowotności publicznej poradnia dla chorych 
gruźllcznych (Dzielna 23). Jak dalece potrzebna 
jest taka Instytucja, można wywnioskować z 
pierwszego sprawozdania miesięcznego: zameldo­
wano w poradni osób 267 (163 dorosłych ł 104 
dzieci), zbadano 233 i skierowano przez odpo- 
wiednycb spccjall8tów-’ekai*? do szpitali 12, do 
ambulatorju fl, na obserwację 31, do szpitalu w 
Chojnach Iw, na wie# 17, dla naświetleniem Ro­
entgenem 1, do ochrony dla chorych gruźlicz. 31; 
nie stawiło się do badania 34 osoby; szczepiono 
tnberku’1 na 34 osobom; w pracowni rozpoznaw­
czej badano 265 pwłoci.

Z gminy żydowskiej.
Na wctcuajszem posiedzeniu Zarządu rm l- 

ny między Innemi uchwalono: petycję pracvwnt- 
ków Instytucji gminnych o rewizję uchwały Za­
rządu w spinele drożyzn łan ego odrzucić i wy­
p łac i Je II tylko od 1-go lipca; wydelegować do 
kom’tetu amerykańskiego Jako zastępców pp, J. 
Kłonica i R. Szykiem; wszelkie reklamacje co do 
wysokości podatku irnfnnego z powodu spóźnio­
nego terminu pozostawić bez skutku; poprosić 
Magistrat o wypłacenie za p'ae przy ul. Wolbor- 
akief uik. 16300.66; zwrócić się do Komitetu Prze­
ciwgruźliczego o przyjęcie do Domu Zdrowia 30 
dzieci zagrożonych gruźlicą; polecić Komitetowi 
Synagogi przejąć pod ewoją opiekę dom modli­
twy przy ul. Wolboreklej; urządzić w Synagodze 
gminnej uroczyste nabożeństwo z powodu roczni- 
cy zgonu twórcy Legjonów gen.JlAarxk<Dąbpow-^

sklego w czwartek 6 godz. 8 1 pół rano; z powo­
du kończącej się kadencji obecnego zarządu gmi­
ny, polecono sekretarzowi opracować historycz­
ny szkic dziejów tutejszej Gminy na zasadzie da­
nych archiwalnych.

Związek urzędników polaków, ewakuo­
wanych instytucji państwowych.

Po nawiązaniu kontaktu ścisłego, tak s ko* 
misją urzędników państwa polskiego, jak 1 m  
związkiem warszawskim, zarząd związku łódzkie­
go, pozostałych urzędników i oficjalistów pola­
ków, ewakuowanych instytucji państwowych 
przyjmuje zapisy nowych członków w poniedział­
ki i czwartki od godz. 6—8 wieczorem w lokale 
Towarzystwa pożyczkowo-oszczędnościowego przy 
nl. Sienkiewicza nr. 40.

Tamże przyjmuje się wypełnione kwestjo­
narjusze o porady, które, po należytem spra­
wdzeniu przez zarząd, będą niezwłocznie przed­
stawione do komisji państwowej w Warszawie,

Towarzystwo lekarskie.
Najbliższo posiedzenie odbędzie się 

w dniu 5 czerwca. Na porządku dzien­
nym—demonstracje chorych i preparatów.

Z Tow. krajoznawczego.
Dziś o godz. 8 i pół wieczorem w 

lokalu własnym (Aleja Kościuszki 17) od­
będzie się posiedzenie sekcji wycieczko­
wej, na którem omawiane będą sprawy 
organizacji najbliższych wycieczek, mię­
dzy innemi sprawa wycieczki dwudniowej 
do Leśrałerza, Tumu i Łęczycy, projekto­
wanej ua dzień 29 i 30 czerwca.

Rodziny rezerwistów.
Kuratorjum obywatelskie nad rodzi­

nami rezerwistów zwróciło się w swoim 
czasie do magistratu m. Łodzi z prośbą, 
aby kontrolerzy wydziału dobroczynności 
publicznej sprawdzili oa miejscu^stan ro­
dzinny i majątkowy rodzin rezerwistów. 
Uzyskawszy przychylną odpowiedź, kura­
torjum obywatelskie przesłało wydziałowi 
dobroczynności publicznej do sprawdze­
nia przeszło 4 tysiące badań. Po spraw­
dzeniu w dalszym ciągu będą nadsyłane 
przez kuratorjum następne karty intormar 
cyjne.

Szczepienie.
W powiecie łódzkim ogólne szcze­

pienia zaczynają się 10 czerwca.

Przedłużenie ruchu.
Ruch na łódzkich elektrycznych ko­

lejkach podjazdowych od l czerwca z o ­
stał przedłużony o 1 godzinę.

Osobiste.
Szef handlowy Powszechnego Towa­

rzystwa Elektrycznego (AEG) w Łodzi 
p. Janusz Regulski, po czteroletniej nie­
obecności powrócił z Rosji do Łodzi.

Wrócili do Łodzi przemysłowcy Góld- 
ner i R. Lipszyc.

Wybryk fortuny.
W ohecnem ciągnieniu lo terji Rady 

Głównej Opiekuńczej bogini Fortuna o- 
kazała swój zły humor i fatalnie popsuła 
szyki kolektorom i graczom. Zaraz bo­
wiem w pierwszym dniu ciągnienia, w u- 
biegłą sobotę, wyszła z koła szczęścia 
główna wybrana 300,000 mk. na Ns 31321 
i padła w kolekcie Gąsiorowskiego w Zo­
lowie. Taki obrót rzoczy ostudzi zapał 
zagorzałych graczów loteryjnych, a ko­
lektorom — popsuje dniówkowy handel 
losami. Pocieszają się oui, iż w kole są 
jeszcze wygrane 200,000, 100,000 marek, 
oraz premja, lecz urok wielkiej wygranej 
przepadł na cały czas ciągnienia tej kia. 
sy, a to pomieszało szyki niezwykle.

I  dla czego to pani Fortuna tak 
psoci?

Znowu przymrozek.
Wczorajszej nocy mieliśmy znowu 

dokuczliwy przymrozek 1 to tak silny, iż 
na płytkich rozlewach wody pokazały się 
kryształy lodowe.

Fenomenalna ta aura odbije aię bar­
dzo ujemnie na urodzajach.

Z domu Izolacyjnego.
W miej- kim domu izolacyjnym z kwie­

tnia pozostało 215 osób, przybyło w maju 
315, w * pisano do domu 823, wysłauo do 
szpitala 25, zmarła w domu izolaoyjuyni 
1, pozostało ua miesiąc czerwiec 181, llośó 
dni izolacyjnych wyuosi 5687.

z kinematografów.
Kinematograf .Caslno- demonstruje wspa­

niały obraz p. t. .Beethoven, męczennik serca-,  
ze specjainie ułożoną Ilustracją muzyoyną, wy«< 
konywaną przez zwiększoną orkiestrę.

Z powodu długości obrazu, demonstrowa­
ny jest on tylko dwa rasy dziennie. Początek 
o godz. 6 i o 8 1 pół,

Ujęcie przestępców.
Na letnisku Langówek pod Łodzią ageneb 

policji krlminalnej aresztowali przestępców Mord* 
kę Neumana z Łodzi i niejakiego Friedmana U 
Warszawy, którzy zbiegli z więzienia w MudUnlę  ̂
gdzie odsiedzLeil karę roczną.

a k
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Stow. wzaj. poro. prac, handl. I przem,
W sobotę dn. 1 b. m. w lokalu wła­

snym przy ul. Kościuszki 50, odbyło się 
©gólu© zgromadzeni© członków Stowa­
rzyszenia wzajemnej pomocy pracowników 
^handlowych i  przemysłowych powiatu 
łaskiego.

Zebranie zagaił prezes p. 3. Zygadło, 
zapraszając na przewodniczącego p. E. 
Hansa, który do stołu prezydjałnego po­
wołał, jako asesorów pp. P. Skibińskiego, 
A. L, Jankowskiego i A. Pawelczyka i na 
‘sekretarza p. B. Sumińskiego.

Protokul z ostatniego ogólnego ze­
brania odczytał p. A, Berlikowskf, który 
bez dyskusji przyjęto. Protokul komisji 

rewizyjnej odczytał p. Sumiński, Sprawo- 
rzdanie z działalności Stów, za lata ubie­
g łe  wojenne odczytał radny miasta p. Pa­
welczyk.

Na wniosek przewodniczącego ucz­
czono paraięó zmarłych w ostatnich cza­
sach członków, ś. p. J. Kalinowskiego, 

(J. Bycbtera, Wł. Łabowskiego, F. Fran­
kowskiego, J. Procnera* W. Marksa. A. 
Szymańskiego. A. Smnchowskiego, U  Kno- 
tłjpgo, F. Lessinga, K. Staszewskiego, 
M, Weissa, A. Prima, W. Polca i J. Ku 
bika, przez powstanie z miejsc.

Następnie wybrano pp, Sumińskiego, 
rad. Pawelczyka i Lłnkego do doprowa­
dzenia do należnego porządku ksiąg ka 
sowych, któro wskutek nieobecności skarb­
nika zostały zaniedbane.

Poczem przystąpiono do wyboru za­
rządu przez taine głosowanie. Wybrani 
zostali pp. L. Makowski, B. Sumiński, A. 

«L. Jankowski, K. Gaertner, J. Gruszczyń­
ski. F, Michalski, W, Grabarczyk. J. Zy- 
gadlo, P. SKibiń9ki, A. Podgórski; jako 
kandydaci do zarządu pp. W. Wanatow- 
skl, A. Pawelczyk, F. Przedmojski, T. 
Nowak, M. Kamiński; do komisji rewizyj­
nej pp. Fulde, Kamieński i Roszadę.

Dalej ogólne zgromadzenie zaakcep­
towało wnioski przez zarząd przedstawio­
ne temuż do uchwalenia:

1) Ustanowieni© składek członkow­
skich dla członków rzeczywistych na 12 
mk. rocznie, protektorów 6 mk.

2) Ponieważ istniejąca przy Stów, 
kasa pogrzebowa z oddzielnym zarządem 
wskutek warunków obecnych zbyt mało 
działa, postanowiono kierownictwo nad 
nią złożyć na barki nownwybraneg© za­
rządu do czasu polepszenia się sytuacji 
i powrotu normalniejszych warunków, przy- 
ezem składki do kasy pogrzebowej uchwa­
lono na 8 rak. rocznie.

3) Nowoobrany zarząd winien sobia 
za kardynalny warunek postawić wywie­
ranie nacisku na członków Stów., których 
położenie materjalne w czasie wojny nie 
uległo zmianie, by regulowali składki za­
leci© i pożyczki w swoim czasie zaciąg­
nięte.

Z odczytanego sprawozdania z dzia 
łalnośei Stów, okazuje się, iż z chwilą 
wybuchu wojny ruch przemysłowo han­
dlowy zamarł, co było przyczyuą niemo­
żności zarobkowania członkom Stów za­
rząd widząc rozpaczliwe położenie swych 
członków, po sprawdzeniu swego stanu 
materjalnego, postanowił wydawać tytułem 
zwrotnej zapomogi, na razie jednotygo 
dniowo po 15 mk„ późuiej 7,50 mk. i 
wreszcie po 8.75 mk. aż prawie do wy­
czerpania gotówki. Spostrzegając, iż w ta­
ki sposób lundusze się wyczerpią, wyda­
wanie zapomóg przerwano, wsamian tego 
rozpoczęto dostarczać członkom po jak- 
oajtańszych cenach artykuły żywnościowe. 
Dalej postanowiono zmienić lokal Stów.
« powodu podwyższenia komornego przez 
p. Preissa o przeszło 120 proc. W lokalu 
Stów prowadzone były przez p. L. Ma­
kowskiego korty handlowe.

Nadmienić należy, iż do Stów, na­
leżą jako członkowie także csnby, które 
sic absolutnie z handlem lub przemysłem 
nie mają wspólnego. Do Stów, należą 
rzemieślnicy, majstrowie, magistrowie i 
t  d. Zarząd winien wzorować się na po­
krewnych sobie stowarzyszeniach.

Z O K O LIC Y .
Cheohlo (pow. łaski).

W poniedziałek 20 ub. m. odbyło się uro- 
azywte poświęcenie bibljotekl nowozorganłaowa- 
iego koła Polskiej Macierzy Szkolnej we wsi 

Chochlo, oddalonej od Pabjanlo o 4 kim.
Lokal bibljotekl mieści się w domn p. 

Rzep ko ws kiego, który był wozasle poświęcenia 
anto nmajony 1 w emblcmata narodowo udeko­
rowany.

Na uroczystość poświęcenia cała niemal 
wteś się zgromadziła,

CeremonJI poświęcenia dokonał prezes Ko­
ła ks. Dzlnda Jozef, zachęcając w krótkich a 
serlecznyoh słowach do korzystania z bibljotekl.

Poczem instruktor Kół P. M. 8. p. Grobliń- 
wypowledział łów kilka o znaczeniu blbljotek i 
<c’ liezwykłej doniosłości zarówno dla czytel­

n ików , Jak i całego kraju, te przez szerokie k<*- 
fnystanie z blbljotek podniósł sie poziom urny-

W » , ’ ł ~  *  KM

słowy czytelników,a tym samym kulturalniej® 
naród 1 potężniej kraj. Dalej mówił prelegent 
o tem, Jaki wlulen być bibljotekarz i Jak powi­
nien spełniać swe obowiązki.

Następnie zebrani członkowie wybrali na 
blbljotckarzy pp. Kunickiego, Smolarka i Bartosz* 
kównę.

Uroczystość poświęcenia zakończona zosta­
ła wspólnym zdjęciem fotograficznym, którego 
dokonał ks. Dzłuda, a które ma być umieszczo­
ne w organie ^Polska Macierz Szkolna* i, .Pol­
ska*.

Z  C ho jen-
W niedziele dnia 2 czerwca r, b. o godz. 

2 srana w parafjalym kościele pod wezwaniem 
św. Wojciecha odbyło eię przyjęcie nowomlano- 
wanego proboszcza parafji Chojny, ks. Knapskio- 
go. Z okazji tej miejscowe Kółko Rolnicze prze­
znaczyło na tutejsze instytucje dobroczynne na< 
stępujące ofiary a mianowicie:

Na budowę parafjalncgo kościoła mk. 50 
na miejscową macierz szkolną mk. 50 na miej­
scową Radę Opiekuńczą mk. 50 na miejscową 
ochronkę dla dzieei .Gniazdo* rak. 50 i na or­
ganizującą się straż ogniową ochotniczą rak. 50.

Prócz tego członkowie Kółka gromjalnle 
zapisali eię sa  członków miejscowej Rady Opie­
kuńczej i Polskiej Macierzy szkolnej, opodatko­
wując się dobrowolnie na korzyść wspomnianych. 
Instytucji.

Będzin.
Z Rady Miejskie).

Dziś, wtorek 4 czerwca, o godi. 6 wlecz. 
Rada Miejska odbędzie posiedzenie z następują­
cym porządkiem dziennym: I) Odczytanie proto- 
kułn poprzedniego posiedzenia; 2) odczytanie 
bieżącej korespondencji; 3) rozpatrzenie i za­
twierdzenie ordynacji podatkowej w sprawie po­
bierania dodatkowej opłaty na rzecz miasta od 
aktów rejentainych; 4) rozpatrzenie i zatwier­
dzenie ordynacji podatkowej w sprawie pobiera­
nia na rzecz miasta przekazanego przez władze 
niemieckie 10 proc, podatku od nieruchomości; 
5) Wybór kandydatów ua członków komisji ape- 
lacyjnoj dla podatku skarbowego od majątku i 
takląjże ilości zastępców; 6) sprawa nabycia 
Góry Zamkowej; wybór ławnika na miejsce zmar­
łego I. Serearza; 8) rozpatrzenie l zatwierdzenie 
budżetu na rok rachunkowy 1918—W.

Dąbrowa.
Niedbalstwo.

0  Miasto nasze posiada „plac Le- 
gjonów*, który starannie otrzjmywany 
mógłby być prawdziwą ozdobą. Niestety 
do ostatnich dni, prz^z całą wiosnę leża­
ły na nim kupy śmieci 1 gnoju, a dopiero 
teraz namyślił się ogrodnik miejski do 
robienia tara jakichtakich porządków La 
to przejilzio mm się ten plac zazieleni — 
A przecież powinien być chyba ktoś ko­
go interesowałaby estetyczna strona na­
szych ulic i placów!

W sprawie drzewek.
O Drzewka przy nl. Sobieskiego zaopa­

trzono w pa’ikl, aby były Im podporą i osłoną. 
Niestety znaczna część drzewek n e lest dó pa­
lików zupełnie przywiązana — i niema nikogo, 
ktoby eię o to zatroszczył.

O f i a r y
złożone w ..Godzinie Polski*.

Na szkoły w Cbełmszczytnle I im Podlasiu.
Uczeń i ce 11-k’as. szkoły polskiej żeńskiej 

M 81 złożyły 35 mk. 21 fen„ mianowicie: od­
dział Il-gi 4 mk. 15 fen., lll-eł—5 ak . 16 fen., 
IV-ty—7 mk. 30 fen, Va -  6 Yb -  i  mk. 
60 fen., VI-ty -  6 mk. 827

Z powodu nie świętowanie w dn. 1 i 3 ma­
ja pracownicy turbin, maszyn i kamieni młyń­
skich Inż. Fr. Pataszewsklego w Lodzi, złożyli 
63 mk. 25 fenM mianowicie: J. 7asta<ny 6 mkn 
1. Cbałupniczak 6 mk., Wa'uda i  mk., Kaczmar- 
kłewicz 6 mk., Kurasluski 3 mk.. Rękornjakl 
2 mk., Dąbrowski 5 mk., Szymczak 2 mk., Jac­
kowski I mk. 75 fen., Oałązka J mk., Strzelecki 
2 mk., Knneckl 3 mk., W. Chatapnlezak 2 mk., 
Jaśkiewicz l mk„ Jbslonowskl 2 mk., Duda 1 mk. 
50 fenM Szymański I mk., Podstawczyńskl I mk., 
Bomickl 1 mk, Borkowski 1 mk, Kamiński 6 mk, 
"Tłnkszow 8 mk, Mftller 2 mk, Grzelak 1 mk, 
hoehgieladen 1 mk.

Grupa C. kursów inż. M. Barszczewskiego, 
zamiast wieńca na grób przedwrscśnle zmarłego 
kolegi ś. p. Marjana Oziralńsklogo 15 mk. 322

Dr. Tublars 20 mk. 823
Zamiast kwiatów w dniu rocznicy ś’ubu 

państwa Marjanostwa Zemmlów, laksowle Szkol- 
nikowle 5 mk. 324

Z okazji Imienin nauczy olei ki p. Zofjl 
MmIozcy sklej, Monie 3 mk. 326

H. G. 3 mk., 331
Nauczycielstwo, uczniowie I uczeńlee m<ej- 

■kiąj szkoły polskiej M 64—30.3: mk. 341
Na Żydowskie T-wo Dobroczynności.
Dla uczczenia ś. p. Władysławy Morozowl- 

czowej — Stefan Morozowłcz mk. 750.—. 346
Na k i  iłkę położniczą (przy ul. 8'enklewloza R3).

Z okazji szczęś’iwego przyjścia na świat 
zdrowej córeczki państwa Bemsrdowstwa Do­
brzyńskich — Dsnolgier z toną mk. 10.—. 847

Na Pomoc (przy ul. Dzielnej K  7).
Zamiast kwiatów na roczn’e/» ślubu pań­

stwa Leonoetwa Likiernik — J. I* mk. 6.—. 848

D z ia ł ekonom iczny.
Prowizjo ajeniflw.
Przed wojną kraj nasz a właściwie polski 

rynek handlowy przepełniony był ajentami 
wszelkiej branży i kierunku. Wynikało to za­
równo z położenia pośredniczącego Polski mię­
dzy wschodom i zachodem, jak i wskutek ma­
łych zasobów finansowych oraz i samej natury 
żywiołu handlowego, który prawie niepodzielnie 
opanował wszystkie stopnie długiej drabiny, łą­
czącej ziemię spożywcy z rajem producenta. Jak 
w śnie Jakóba schodzili 1 wchodzili po tej dra­
binie ajenci, przenoszący dobra i dary niebieskie 
na padół ziemski i zarabiający na tej wędrówce 
ciągłej pieniądze, zwane prowizją.- A liczba 
tyeb ajentów stanowiła legjon. Składała się 
ona z pośredników ubezpieczeń na życie, tran­
sportów, od ognia, włamania itd , dalej z przed­
stawicieli firm zagranicznych, operujących na 
gruncie tutejszym I z reprezentantów firm rosyj­
skich na Polskę oprócz miejscowych sprzedaw­
ców firm przemysłowych po’skieh. Do liczby 
ajentów należeli też faktorzy przy sprzedaży do­
mów 1 majątków, oraz umieszczaniu suro hipo­
tecznych, negacjami, kupujący partje towarów 
ns licytacjach, na komorze celnej, w masach 
upadłości I sprzedający te towary kupcom, dro­
bni sprzedawcy na miasto I podróżujący wszel­
kiego kierunku, temperamentu i alty zarówno 
kończyn, Jak I wymowy...

Ta cała fa’anga pośredników, żyjąeych do­
statnio, robiących nierzadko majątki, dostarcza­
jących nam 1 mączkę Nestla I naftę kaukaską, 
masło ze Syberjl, krupczatkę ze Saratowa, Je­
dwabie z Moskwy, maszyny z Niemiec, perfumy 
i aksamity z Francji ftd. Itd^ rozbitą została 
w czasie wojny, tak, Jakby sama brała w tej 
wojnie udział.

Jedni ewakuowali eię do Rosji I chwycili 
eię tam nowych środków zarobkowych, opartych 
na sprycie 1 znajomości stosunków I ludzi. Po­
robili majątki na dostawach do armjl rosyjskiej, 
zarabiając na tem, czego nie dostarczyli; sprze­
dawali chininę I konserwy mięsne, choć w tych 
artykułach była kreda zamiast chininy, a bura­
ki zamiast mięsa, grali na giełdzie, podnosząc 
wartość akeji przedsiębiorstw wojennych, nafto­
wych i bankowych, mniejsi szmuglowali towary, 
pośredniczyli w dostarczaniu wagonów pod ła­
dunki, handlowali 1 na tyłach armjl 1 na fron- 
ele. Ńłeewakuowanl ajenci w krajn zajęli się 
również pośrednictwem w formowaniu paska, 
w dostarczaniu banknotów rublowych z neutralnej 
zagranicy, ale większa ich część ginęła z biedy 
1 głodu o ile nie wyczerpywała swoich da­
wniejszych oszczędności l to w zależności od te­
go, jak 1 gdzie owe oszozędności były umieszczo­
ne i jak wyptaeone, oraz czy Instytucja łub fir­
ma, w której dany ajent pracował, poczuwała 
eię do ochrony Jego bytu 1 życia...

Lekceważenie praw urzędników, ajentów 
Itp. w wielkich Instytucjach finansowych l prze­
mysłowych Jest bardzo smutną kartą w nlezor- 
ganłzowanem dotąd naszera życiu ekonomicznem, 
kartą, która wymagać będzie po wojnie jeszcze 
oświetlenia I eądu społecznego. Wojna Jednak 
Jest wielką mistrzynią I nauczyć winna Już te­
raz, łż nletylko urzędnicy prywatni 1 handlo­
wcy, ale i ajenci powinni wziąć się do rewizji 
ewej pracy 1 przyszłości.

Sądzimy, że w przyszłej organizacji życia 
gospodarczego epotęguje eię dążność możliwego 
połączenia bezpośredniego epożywcy z producen­
tem, odpadnte też bardzo dużo osobników nie­
etycznych, uprawiających, formami swego pośre­
dnictwa, .pasek* w ezasle pokoju. Jednakże, 
zapominać nie należy, że ajent handlowy, wy­
kształcony i obrotny, umiejący wyszukać ortblor- 
eę i zbadać konjunktury, oraz odczuć potrzeby 
rynku—będzie zawsze pracownikiem poszukiwa­
nym i koniecznym, szczególniej wtedy, gdy zna 
na wylot, przez siebie reprezentowaną galęś 
handlu. Otóż tacy ajenci, sprzedawcy, podróżu­
jący itd. powinni wziąć się ju t teraz do omówie­
nia 1 utrwalenia warunków swego bytu, oparte­
go głównie, Jeżeli nie wyłącznie, na prowizji. 
8prawy te w krajach kultura'nyeh podlegają 
badaniom ezcaegółowyoh efer zainteresowanych 
łącznie ze aferami prawnlozeml i państwowyml.w 
Już raz pytałem eię na tem miejscu: Co właści­
wie robi i ezem zajmuje się nasze ministerstwo 
handlu i przemysłu i czy nie byłoby wskazauem 
rozpatrzenie tak ważnej sprawy, Jaką Jest usta­
lenie warunków pracy i przyszłości ajentów 
hand’owych?w. Prawo nasze handlowe, co do 
ajentur, przedstawicieli firm, pośredników, ma­
klerów, wojażerów ltd„ Jest bardzo niedostate­
czne i dąje możność bezkarnego wyzysku tak, 
jednej, Jak I drugiej stronie... Wszak dużo stra­
ciliśmy w oplnjl międzynarodowego handlu, 
wskutek nieuczciwości suł generia ajentów 
w Polsce, którzy próby towarów sprzedawali dla 
siebie, na rachunkach okpiwati lub nawet zaln- 
kaeowane należności sobie przyswajali.

Z drugiej strony ajenci tracili zastępstwa 
i zarobki przez podstępne działanie swoich kole­
gów, przez zlą wolę firm, niewypłacnjąeych umó­
wionej prowizji, a bezpośrednio łączących się 
z kupującym ł w wie'u innych podobnych wy­
padkach: Otwartą jost droga sporna: o koszty 
ajenta I udziale w nich firmy, o przerwaniu re­
prezentacji i rozmiarze sumy pojlegającej pro­
wizji t. J. od faktur, po potrąceniu wszelkich 
frachtów, procentów, econta, manca itd.

Najważniejszą Jednak kweatją Jest zabea- 
pieczenie prowizji samej, Jako dochodu stałego, 
Jostto problemat ogólny zabezpieczenia wpływów 
na drodze assekuracyj, Jak to ma miejsce Już za 
granicą w postaci ubezpieczenia nap. procentów 
od sum hypotecznych komornego, kredytu we. 
kałowego itp. Dział tej asekuracji jest wogóla 
Jeszcze w zaczątkach, aczkolwiek rozwinął się 
Już znacznie w jednym kierunku, mianowicia 
w ubezpieczeniu dochodów resp. zysków przed*' 
8ięb1orstwa na przypadek pożaru. Ten dzla| 
świeżo też otwarło Warszawskie Towarzystw© 
Ubezpieczeń, chodzi bowiem tu nletylko o od* 
szkodowanie, wyrządzone przez sam pożar, le c i ’ 
1 o brak zysków wskutek bezczynności przedslą^ 
blorstwa przez czas pożaru 1 odbudowę po poża­
rze, dalej wskutek spalenia się towarów i matę* 
rjałów, kupionych po cenie nizkiej, oraz przez 
straty na koniunkturach i rywalizacji firm 
obcych. Towarzystwo ubezpieczeń przejmuje na 
stehla odpowiedzialność za nlouszczuplanie rs©» 
townoścl przedsiębiorstwa. W Ameryce są towa. 
warzystwa aasekuraeyjne, które zwracąją straty 
ty za bezrobocia i lokauty^.

Jeżeli zatem przedsiębiorstwo fabryczna 
czy handlowa lub jakie inne staje eię nieczynne 
wskutek pożaru, a jest ubezpieczone od straż 
nletylko pożaru, lecz l zwykłej dochodowości, 
więc i ajent tego przedsiębiorstwa eo ipso po* 
winien mleć zabezpieczoną swoją prowizję, jaką  
w firmie zarabiał w latach ostatnich pomimo, ża 
przedsiębiorstwo nie było czynne wskutek siły  
wyższej lub przesilenia.

Ten sam motyw, który odnosi się do poża* 
ru powinien być miarodajny 1 dla wszelkich In* 
nych przyczyn bezczynności fabryki, nawet woj* 
ny, rekwizycji Itd. Obecnie ajent z chwilą be*. 
czynności przedsiębiorstwa traci zupełnie awnja 
zarobki, co Jest nlesłusznem i nlwprawlcdll* 
wcm.

Warszawskie Towarzystwo Ubezpieczeń za- 
mało rozwinęło w swojej nowej ustawie tą nową 
gałęż assekuracyjną, o której mówimy, choć 
stać się ona może olbrzymią podwaliną naszego 
społecznego rozwoju, Jeżeli zostanie racjonatnla 
pojętą 1 wykonaną-

Nam nie chodzi wyłącznie o prowizje aje©e 
tów wszelkiego typu 1 rodzaju, lecz wogól© 
o assekuracje normalnych wpływów zarobko­
wych dla obywateli, na podstawie dotychczaso­
wych wyników Ich pracy. Nie Jest to bynaj­
mniej zabezpieczeniem jakiejś renty, leci zwr©. 
tero tego zarobku jakiego pracujący nie otrzy­
mał wskutek warunków od niego niezależnych^*

W artykule niniejszym wykazaliśmy naj­
ogólniejsze motywy, które jednakże przez zainte­
resowanych ajentów 1 przez polskie mlnisterju® 
handlu i przemysłu pogłębione omówione I wpro­
wadzone być powinny Jako pierwsze z licznych* 
kamieni drogowych naszego społecznego rozwqjik

Jbdtv. JJuUtngw»

Cktda warozawr,hx
3 czerwca. \

Waluta rosyjska bardzo alabo i zniżkowy 
słabe również korony.

Papiery procentowe <  ellnem eaofiar©- 
wanta.

PAPIERY PROCENTOWE. TRANZAKCJE.

6 proc. Ob’1gacjc m. Warszawy 
47, proc. Listy Ziemskie . . 
4 proc. .  .  • •
6 proc. Listy m. Warszawy . 
4 , proc. •  •  •

173’ '.  
166,165. 
140.
151, 150. 
138.

Ruble sa 500 rK — 123, za setki 12& 
Korony 60.10 do 68.70.

— O—

To i owo.
Przez telefon wyszło na Jaw-
Pewien pan zbogacony prze* wojnę «— tA . 

p lm  dziennik paryski .Oni* -  który nlodawn© 
wprowadził się do nowego, wspaniałego pomi© 
szkania, uprawiał osobliwy sport, t  su. gości 
swych zdumiewał nad zwyczaj neml sweml stosun­
kami z wysoko postawloneml osobistościami.

Pewnego dnia wpuszczono nieznajomego 
pana do salonu preyjęć bogaeza. Zanim gość 
miał czas przedstawić się, pan domu czynią© 
gest przepraszający zbliża się do telefonu, chwy­
ta za słuchawkę, mówiąc: „Hallo, hallol Prosię 
•  połąezenle z mtalsterjum spraw wewnętrznych. 
Chelałbym mówić z p. Clemenceau. Hallo, hal Id 
Czy te ty, Jerzy! Co porabiasz, stery przyjcl©- 
lu. Nie zapomnij, że czekamy Jutro na cicbl© 
s obiadem. Oozywlścte, możesz przyprowadzić 
kilku kolegów z gabinetu. Wlęo zgoda, raó) 
drogil Co mówisz? Ale z przyjemnością, bardzo 
chętnie przybędę po południu do pałacu BllząJ- 
skiego, żeby porozumieć się z Raymondem3.

Wspaniałym ruchem bogacz wojenny wie­
sza słuchawkę. Wówczas obcy przybysz zbliża 
się grzeoanle, czynią® nieśmiałą uwagę: .Przs» 
praszam pana, bardzo przepraszam, Jost’m wy*- 
siany z dyrekcji poczty, jestem inspektorem od­
działu telefonów. Przysłano mnie tu, abym pa­
na upewnił, Iż z powodu nawału pracy pański 
telefon dopiero na końcu przyszłego tygodnia 
może funkcjonować*.

Redaktor od{>ow Aleksander Bieliński.

Druk i nnkład: Wydawnictwo polskie
A. Naplurabkl i C. ZuwiłowskL
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Niniejszym za władam i am, że sprzeda* główną zelówek zastę­
pujących skórzane

ftdminislracja dzień. „C0i>Z3}<#V ?0CSK3“
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WARSZAWA, I ,  — ŁODZ,
oraz t i l j e  1 I c a n t o r y i

«  Bedzlnte, w Częstochowie, «  Ciechanowie, w Barwollnle, w Kaliszu, w Kielcach, 
w Koluszkach, w Łom ż,, w Łowiczu, w Mławie, w Małkini, w Pułtusku, w Płocku, w 
Siedlcach, w Sieradzu, w Skierniewicach, w Sosnowcu, w Tomaszowie, wa Włocław­

ku, w Zawierciu, w Zduńskiej Woli I t  d.
PRZYJMUJĄ OGŁOSZENIA PO CENACH REDAKCYJNYCH, DO,

„GODZINY POLSKI**
„Dziennika Polskiego" w Częstochowie" I „Gońca Kujawskiego* we Włocławku.

na Łódź l (powiat Łódzki) i powiat Łaski oddałem firmie Pos- 
a s ta k i 1 S-ka. z poważaniem 8632 4

IB. Hanfwurzel, Piotrkow ska 199.
Główny przedstawiciel na Król. Polek.

Powołując się na powyższe ogłoszenie p. Hanfwurzla komuniku­
jemy uprzejmie, że przejęliśmy główną sprzedaż zelówek „ERPAG* 
w zupełności zastępujące skórzane 1 prosimy o łaskawe udziela­
nie nam zamówień.

35 poważaniem Possalski i S-ka 
Łódź, Piotrkowska 211, m. 11. Zast 9—10 1 2—4 pp.

L ic y t a c j e  p r z y m u s o w e .
W  środę, d i r a  5 c zerw ca  r. b, aprzedane  będą  

przez lic y ta c ję  pub liczną  in  plus:
1) o godz. 8,15, K lon ow a  18: m aszyna do szycia;

t)

®)

O

8.45, A  eksaud ro w ska  67 1 35 2 s za ły , 
kredens  ku ch en ., zag ar, m aszyna;

9,14 , K e jte ra  35 i  N ow o m ie jsk a  8: m a ­
szyn a  do szycia, kredens;

9.45, S zkolna 26: sofa;
10,15, D łu g a  6. 19, 31a: 3 s za fy , 2 k re ­

densy, 2 so fy , 2 lu s tra  to a le t., 
b ie li ź n ia rk a ; 4 0 3 6 — 1

10.45, K o n stan tyn o w ska  56, 45-46 , 41, 
33, 2 3 -6 , 20, 18 2: 3000 sztok  pa 
p ie r ., 3 k re d e n sy , 1 k o łd ra  p lu ­
szow a, lu s tro  toai e t., so la , m as zy ­
na do szyc ia , stół.

figuro W ykonaw cze
p rzy  Ces..-N iem . P rezyd jum  P o lic ji.

Kino APOLLO
_______ 243. PIOTRKOWSKA 243._______

Sensacja! Dziś Sensacja!
P r e m j e r a ,

P o raz pierwszy w Łodzi

Licytacja przymusowa.
W środę dnia 6 czerwca r. b 

sprzedam przez licytację pubłi
czną in plus:

1) o rodź. 9, Przejazd 30: roz­
maite meble;

2) o godz. 9,30, $  enkiewicza 
3-5: 12 tkackich warszt. mechan.

3) o godz. 10, Tarnowy Rynek 
nr. 4: butet, introligatorska ma­
szyna;

4) o gods. 10,15, Cegielniana 
nr. 64 kredens;

5) o godz. 10,45, Praneiszkaft 
ska 10: pończosznicza maszyna;

6) o godz. Jl, Aleksandryjska 
rir* *5: lustro, szafa, 5 oh.

B lazyo zek ,
Komisarz sadowy w Łodzi.

4037 1

ZAKŁAD KĄPIELOWY

I ? ZORDJD-

W.Srfl

K i P  I P  I  P  s o la n k o w e , b ło tn e , k w a e o w ę g lo -  
I I  Ą  f  1 U  L  I i  W c, e lektryczne l  bydrop atyczne .

In h a la to r iu m .
u u Ś w ietn e  s k u tk i leczn ioze  u n

L a n ie  u trz y m a n ie . 155**—6-1
Clntunw efi7nn* 1 estru ca do 1 września; od 1 maja bfOWlIJ JEZOn. do i czerwca . onw 7n*7nna
i od 1 wr-tśnia do 15 rrździern:ka Ccuj ZlrZullo .

CESARSKI Z A R Z Ą j KĄPIELOWY. 
m b m  Ola karacjt donewe| oeCa s t  *4> kąpielową, ług. 
berewmą. aoiaaką I wedą stołową gazowaną. Prz. osia u c.ei:

*. S HI Ki, Wirszm, 111 i  alkowska 149.

NAD P R Z E P A Ś C IĄ

D ram at w 5-cłu częściach artystycznej 
serji:

3-tli czarnych fliiWfiw
z udziałem słynnej

H a n n y  R a lp h .
Bezustanne zaciekawienie! 

Zdumiewająca gra. m o t - i

M

Lekarz dentysta
f. Sicgelberg

przyjmuje 8904—3

Nawrot 1-a.

W POLSCE.
lesea 1918 ed 20 maja do »  

września
K ąpiele s ta rczan o  

bło tne  
ePek ryo zn e  
słoneczne  

Wodo Ir czn  ca
Wepaalały park kuracyjny. 
Wyborna fpolikt) karbma w 
zakładowe] restauraojl, oeny 

przystępie.
Codziert od 20 czerwca do 20 
sierpnia koncert ułościaftsk. 
kapeli s\ m onicznej pod ba­

tutą królewiaków p.o.
■am yożowakloh K aro la  

I S ta n is ła w a .
) wynto Mg prCugmM 
b«* łatnl. 1

n
it
i i

Lekarz-dcnlyata

Jt iewita
C horoby zębów i jam y  

is tn e j.
Przyjm. od 10— J i od 4—7
Pio* r  ko w  ska 5 0 .

25 ,0 0 0  dachówek
palonych lalcowanych, 10,000 
DACHÓWEK palonych holender­
skich, wyrób śląski

do  o d d a n ia .
Pabjanlce, O. Gross, przy cmen­

tarzu. 3970—1

1 9 1 4 -1 9 1 8 .Z n a s z y c h  chat i  p ó l
S tan is ław a  C zajkow skiego.

OóroaJU u r te r ito w a n e  o P o lico  i o duety p o ls k ie j  w  e t a i l c  
w o ln y  p o w n e c h n c t

Brrfa Xt Oe Boga, Crzcci ma}, Hloatroe, Żniwa, Szaleniec, Nad 
hoty^hą, Glyonońcy, 6tos wołające to na puszczy, p rzebazyła. 
Zapóti o, Zamarły las, Zmar wycnw»taje, Pob dba Serja I I  
<U Osie, Catuoia mi zabraH, (Cl koszarac , (flifści nl ma, m o i  
rózgami, N * czujce, O wróżhl, i zabrali dz»ec» w nocy, M e od­
damy zbirom katom, W iała  ruszyła. CGUe ką Sobotę, CU noc 
majową, posuc a. CU zaprzę u, N< 4cicm>«ku, lo dbteo ii od Niej 

•w o , Na rozdrożu, Id ą  chłopy żołnierzy i, Czy już , e ti 
C«na a<rj( r o k .  f. zo. Do nabycia we wesyetMeh księgarniach

„ K s i ą ż k a  i  S z t u k a 1'
(u l. B e n e d y k ta  N r . 3)

K r ię g a r n ia  i  S a  o a  S z t u k i .  SM0~
P rzed s ta w ic ie ls tw o  T o w a rz y s tw a  W y d a w n ic zeg o  w W a r-

G łó w n y  Fkł?d ‘m r n J -n f in n U

piseu ka d la  d z iec i n ”  olUiibU •
W sp ó łczesn a  g ra f ik a  p o lska i obca.

Gabinet Dentystyczny 
Z E .  F u C llS , Andrzeja 3

były wieloletni gbwny asystent a hkarza dentysty
P ro feso ra  Engla w B erlin ie. » » -s .t

Ceny przystępne. Leczy zup e łn ie  bez bólu. 
—  Od 1 go lipna: N aw ro t Afg 4 . —

pocenie nóg i ciała
zup ełn ie  usuwam za pomocą 
kom presów  z io łow ych  na  
c&łe życ ie  bez ja k ic h k o lw ie k  
—  proszków i  m aści. —

Piotrkowska 132 m. 14,
8 ^ 9 1 -0

Świeże drożdże  
W e rs z a w s k le  B y n e n ta la  i 
H e n ry k ó w  g w a  au to w an e  

czyste . 88óó—
Nowomiejaka 19 w Piw-

■ i — . ni nicy.
Wystrzegać elę naśladownłctw

K s ią ż k i szk o ln a ,

dzieła klasyczne, encyklopedie, 
roeseiki pism ilustrowanych, na­
wet n e ompletne — w różnich 
językach kupuje A. Tuwim. Łódź 
Zawad/ka 6 m. 10. 3 *9 4 -2

Przeprowadzki wagonami

składy
Konstantynowska M  14,

A. Janowski
Firma egwyetuje od 1888 roku.

Letnie mieszkanie
W ieś  Różyea»Żskow'oey 

▼ stro n ie  K o luszek . 
Willa położona w ogrodzie, dużo 
słoAca. Bliższa wadomosć u gos- 

odars , Pasaż Szulca 11, m. 12*
89&7-3

ZskZad ju b ile ra  k i i  
a o g a r  no la t rso  w sk i

A. Lewkowicz i S-ka
— P io tr ko w aka 8 9  **
orzyjmuje wsseikie roboty « ku-
uuje starą bliuterję -------- !------
na nowe.

i zamienia 
bb8o—1

Progimnazjum Polskie Józefa Radwańskiego
w Ł o d z i,  Z a w a d z k a  n r . 9.

od 1-go września r. b. będzie czynne jako

VIII klasowe Gimnazjum Filologiczne
E g z a m in y  w stępne do k lasy  podw stęnnpj i w s tę p n e j 
rozpoczną się 7 -go czerw ca, a do k lasy I ,  I I ,  111, JV i V  

d n ia  10 cze w ca o godz. 9 ran o . 3580-5

Kierownik szkoły K. Tomaszewski

C g ł o s z e n i o .

Dyrektor ll-oo P iskieoo & i r n n  R'ohgicztiiga
w Ł od zi, P lacow a Afs 12,

zaw iadam ia n in ie jszym , że egzam iny wstępne do wszyst 
kich klas (z w y ją tk iem  ósm ej) odbędą się przed w akac ja ­
mi 4 i 6 czerw ca r. h. od ifodz 9 rano. 3

Podania p rzy jm u je  kan ce larja  G im nazjum  eodzien  
nie, za w y ją tk iem  u ied zile  i św iat, od g. 9 r. do i  p. p.

K L t o  0 Ł 1 0 ©
S 3 ?  R e s z tk i
rozma tych modnych to w aó w
na dam skie  i m ęskie
ubiory, palta bluzki, euhnle, 
hoetjutny, również c*jg’, bar 

chany i inne towary.

Zielona 42, m. 10
front. 8-cie p etro

A k u s z e rk a
-  Nowakowska -
przeprow adza się 11 czerw ­
ca na
— ul. Dzielną 34. — 

Przyjmuje od 9—12 i od 3 -S.
WP7—l

r r r r

L o k a l e
do wynajęeia od 1-go lipea na 
Głównej pray Piotrkowa. 1) Sklep 
1 3 pokoje i kuchnią w lokalu 
tym mieścił się przez 20 lat za­
kład fryzjerski. 2) 3 pokoje s 
kuchnią, front — z oświetleniem 
eiektrycznem. Wiadomość u g o  
•podazaa: L  PogonowakŁ GjówniM



r ł o  n x  i K  A r O L R K T M  15©.

Dziś Dziś Dziś |C a s ln o . | P r e m j e r a  
«7d2!£u s«tuki kinematograficznej obecnego sezonu!BEETHOTEN

( N l ę c z e n n i  Ił  s e r c a ) ,
Wstrząsająca tragedja tytana muzyki .▼ 0 aktach.

Do o O a w  została ułożona specjalna flnstranja muzyczna z najwybitniejszych utworó-y wielkiego kompozytora. Obraz Ilustrować będzie znacznie po’ 
włększona orkiestra pod dyrekcją pana LEONA K ANTORA.

P im m m m  i ln c fr n n U  m n T r n - n i n ń  IV Symfonja. Menuet Symfonia pasteralna. I Symfonja. Romans F-dur. V Symfonia. Sonata op. 7. Sonata księżycowa. U sym’  1. ru^rUlu llu s lrd ljl IU u £ j Ca I11J«  fonja. Uwertura z op. „Egmont*. Symfonja „Eroica*. Reęulem. Uwertura z op. „Fidelio*. Sonata patetyczna.

Wobec wyjątkowych kosztów sprowadzenia i wystawienia obrazu ceny m ie js c  podwyższone^  
Uwaga. Codziennie odbywać się będą ły k o  2  p rz e d s ta w ie n ia , o 6-ej i punktualnie o 8 i pól. 4035—J

Wobec długości obrazu Stan. Publiczność proszoną jest o punktualne przybycie. PASSE-PARTOUT NIEWAŻNE.

Kino Varićte URANIA Kino Varićte
C e g ie ln  a n a  34.

CodaieuUe w teatrze zim owym  od godz, 3 po p o t de­
monstrowane będą

T e r p s ic  h o r a
dram at w 8

Wesoła wdowo ł> łA w  łososi
komedia natura

również 1 występy 5-eiu pierwwsrz. Yarićte-Artystów.
— — Każdy piątek nawy program. — — 
Codziennie w Ogrodzie przy teatrze Urabia od g.

8 po pot Koncert i od 8 i pół wlecz, punktualnie
W ielkie przedstawienie

— z nowo angażowanym artystycznym personelem. —
S g  W ie lk i  p x o g ram  czerw cow y  

15 a t r a k c j i *  Sztuka I humor.
— Bliższe szczegóły w programach. —

Ceny miejsc I mejsće mk. U miejsce mk, 4 — IR miejsce 
mk. £ — IV  miejsce mk. Z — stojące miejsce mk. I.—

FP ie rw s z o rz ę d n y  w  Ł o d z i  
fóTsgazyn J ^ h iia r» k i

i A . K A N T O R
przeniesiony zoetal 

do nowurządzonego pomieszczenia

tf gmachu <ir*>nd-Hotelu.
w i e l k i  w y b ó r  b iż u te r ii  

i  z e g a r k ó w
p ie rw s zo rzę d n yc h  f irm .

k m

O bw ieszczen ie .

ZARZĄD GMiNY STAROZAKOHHYCH
m . ŁODZI

podaj© do wiadomości, te egzamin© 
na nauczycieli przedmiotów judaisty­
cznych w żydowskich szkołach ludo­
wych odbędą się przed Komisją eg­
zaminacyjną w d. 7, O, 10 i 11-ym 
czerwca r. b. o godz. 10 rano w lo­
kalu Gminy, Nowy Rynek 0,

Podania kandydatów przyjmuj© 
codziennie kancelaria Gminy w go­
dzinach urzędowych.

żosi- i

W yszła s druk o i m ajdu je się w sprzedaży
broszura p L

Eiówne zssstfy pisowni niskiej
według oetttnfcb uchwał fcrakowehhj Mfeadcmjt 

Umtcjftnoócł z dn. 5~go Stycznia 1918.
Do nabycia we wszystkich księgarniach oraz w biu­
rze dzienników „Promień*, Piotrkowska 81 i u W-go 

A. G ębalskiego, P io trk o w sk a  27.

C en a  1O f e n ig ó w .

dzi, małżonkom SzemaJon Wyszowiariski i Feiga or. Sa- 
frai. opiewająca o złoconych w tym banku 80,000 
została zgubiona, i zostajo niniejszym ogłoszona, jako 
nieważna 1 zaanulowana. Bank Handlowy został o tein 
powiadomiony. Ostrzega się przed kupnem wymlenlo 
nego kwitu.

Pełnomocnik małżonków Szema-Jon 
4010—1 Wyszewiaftskl 1 Felgi, nr. SafraJL. N. Ulaser.

Ogłoszenia M k
letnisko. Domek skhda ącv al­

fiiiłalkl do o wa. wód minerał’ 
DUiUlKI nych, kefiru z pa- 
tanto*anymi norce^nowym' kor­
kami i stkłi apteczne, nuta 
szklana, O. Mkulickł, Łódt. ul 
Piotrkowska 89. 3856-8

it a 8 p ikoje 1 kucłrn ą i wtrendą 
ka>de Je« do w>nij<cia w a- 
łioh, 10 minut od orzystn'<u 
tramwajowego. WiadonoŚCi u'. 
Potrow zka 64, m. 3, Im  Pad 
sita 83, I o. front, na prawo, od 
i do 4 po t»oł. M9ł7—S

Piżnini nowe, używane, stro- 
i i a i l l l l l  jenie, r< larac a, żarn a- 
n ■, wysyłu na ntew ineę. Ceny 
nekie. Chodkows^t. S enkiew - 
rza 25. 1*65 - 6  1

PnfrTabnw c'łon ec do oosvłs\ r a i r iB i i i i j  a,., r .w l 
iznego. P otrkouska 2», w no
w Orz u. parawa ofic . Ul niętro 

Od 4 do S w z z. M9i» —

'ftrtanian •Seidlsrs* krótki do uUcpidn zn rs ed a  ma. Piotr- 
couska )0S, m id z ie c k '.

3914-8

dfihlo najtaniej można kupić JneUlB w stolarni, Orla U
8954 18-1

Pnlrńi umęnlowany z e ek r cz 
« baUj nużclą. front, I n bal­
kon, zaraz do wynajęcia. Wl zew- 
^ka I I I ,  m 6 5951-1

Palrzebny ie. Is-lemi, sl- 
. o - omocy ma­

szyn żc e Zgłaszać do ad nin str 
Godziny* 4 | i - 5

yifihla r ó ż n e  do sprzedania. 
iiCUiu p.otrkowsia 103, ^z ż- 

deiecc, PSU - 1

pnjuńr na Kutn ich, Kes-y, u 
lU n U l doSrym stan e ku^ię. O 
f. rtv sub „St. W.* w adm nistr 

Godz n \* . 921 —H

looł do sprzedania oto nana ca- 
dCol 1, |(n ta w mokiet. Wiado­
mo łć u taoicera Gadzinowskiego 
Składowa 15. 4OH0-S
K^unlo bryczkę lub poaóz w i r
oWpię brym stanie. Oferty w a- 
Hmm, „Godziny* sub „K. R, 200“

4076-2

91 bis: 8 szafy, 3 kredenzv z 
pow du prze -rowauzk 

ran.o do sorzedanla Zawadzka 
J© 21, pr. of. U aziżcie, 1 pęiro.

4< la—t

Pnlfnil ur’»zblowzne o z kuch l uauji n,ą j swja, |em pozzu- 
ku ę. i krtv pod „Z, iV,* do a- 
im n „Godziny* 4(M1—2

Pierwszorz dns :„J
OJ 2 ch do 6ciu pnkoi z kuc li­
rami i wszelkie mi wygoda ni, o 

żw.etlenie elektrezna, o l 30' 
nk. rocznie. Zarsewslca 47-49, 
K4z. 3402-8 ..

le tn isko 1 witkszy rokoi z 
kuchnią ora? weren- 

dą na Wiżniotej ( iór «, do wt- 
najęci. Wiadomość: ul. L oowa 
M 20, m. i \  -0 8 1

nU ;  umeblowany do wynik  
UKwJ c a. Nawrot 82, m. 8, iii

niątio Obejrzeć motna od gida 
d-e do 4. 8 9 ,1 -S

h 7J ltllb  poioiu przy in t.l-  m u j , ntj rodtin e 
dl i zł ż-*nia rzeczy • chw Iowę-o 
'amtez kanh, Oferty do admm. 
„aodzwy. pod i.t. „F. O.„

4 0 1 1 -S

Q44n0 mi&e do sorzę lan a: ja* nUĆIIB da nia, sy i ln.a, sal m. 
gabinet, uizadzen •  biur »wz I d\ • 
wany. Ooęjrzeć możni o ' 1 -4 .  
M Kole us k V , m. n 3 3 » -2

Is tn i kn P(>kói z ku hnią do LSlIlkftO wynajęć a. W ogro­
dzę nr y sannm lezie Zgieis- 
kim. Kolenia Chełmy, 10 miput 
dróg od ir .suwam pomiędzy Ło- 
dsią a Zgierzem. Przystanę* A- 
delmóuek, Uulji ttaUJd. 4015—3

Tbplnia sztucznJ tkane ro t-
la a iil ia  ntl formy dsu szu- 
,/n e nie do noznailia. tuk w mę- 
skin, djnskim i wobko^ym u* 
b>or..e, jak we wszystk^h to w u 
rxh . Benedykta 12, w poewórzu.

09 1 - i

Prtfr7 h v zar‘, ł  "lolny r tu r o ir z  0 J  stcr na uy(}łxd< __ 
A/iadomoAC: P.ctrkowska nr lc3 
Niwa Cii. 4n<s-js

patnv krawcowei 
„„ na mieszkanie M e

sikanie darmo. Średnia nr S’ 
o p Szwa cer. 4l3 2 - h

Różna meble d>* sprzedania 
Wiadomość: Hiotrko*- 

ska 2* m. 12, zastić m oim  od 
IG — 12 i od V 6 no 4 81 •»

L narożny z ezteremz oo- 
koj imi, elektrvcznem o-

Swiei enem, d i  wvna<cia z .raz 
Lutou erzia 17, ro i Wesołej. — 
W.adomożć u gospodarza.

4040*5

1‘oszub jo  £
sta. O k  i ty cdmio. 
sub J .  S.*

uokoiu umeblowane-

„Godziny*
a8 9 j-a

Pn«7iłkili# P<*Jd* prihtynanruó im lB  la rolnego, fca^ka- 
*e  zgłoszenia poa „B. B * w a- 
dmiiu .Godziny* ł 2 J - 3

|g kompletne- t »  ale o-Sypiał JO rze nowe, dębowe 

garnitury met l. sa oiiowych. — 
^iotikowska 17. GuhL Bbóo—-10

O r .l  S. TMenbaum

Piotrkowska As 17
przyjmu e od 3 i oół do 5 p p. 

w niedz ele od 10 do 11 r.
HH14-12 1

Dr. Jóćef tticóslsii

o k u l is ta
—  powrócił z Rosji. —

Przyimu e coJz od 1 -W i od 4 S
W niedziele i św ęta o l !0 d i 12 

Piotrkowska 121
39 i0 -15-1

Cr. L. Szfyarowicz
po powrocie « Rosji, wzno 

wił p rzy jęc ia .
Choroby wewnętrz. i kobiece. 
— Piotrkowska 82. —
Przyjęcia od 10—W i od 4 -7  

8028-10-1

Dr. J. Szerow cz
- Nowy lłynek 2. -  
Choroby kobiece, w ew nętn- 

—  ne i dzieci. —  
od 10 do U  i pół i od 4 do 8.

0873-10-1

Dr. Bolesław Kon
— wznowił przyjęcia. —

Choroby u j iu  i nosa, gardła 
—  i chirurgja. —  

Czasowo przyjmuje Piotr 
kowaka Nr. 113 od 4— 0 p. p.

8 9 /5 -1  e

Dr. L. P R Y B U L S K t
Choroby slió ne. wcueryea- 

up i włosów.
Godz. przyięć: o i 8 2 i od 4—8, 

dla naft od ft—H wiees.- 
Zaw adzka J\$ 1, ró» Pi arie

2177-11 - <

Dr. J{. SzBMClier
choroby skórne i weneryczna.

Godz przyjęć od 3 do «, 
w niedziele i święta od l i  — 1 aj

Benedykta Nr. I,
89 8 - 1 M

Sr. ]. JKałowisł
Choroby dzieci 1 wewnętrzne. 

Przyjmuje tymozasowo: ul.
— Lługa 33, m. 3 ,  —
od g. 8— 11 r. i od 4— 3 pp.

3 7 t9 « -l 1

Dr. S. te w k o w ic z
Choroby skórna 1 we« 

n r y c z n ? .

[d ź, Konstanty.iowska 12
od 9—1 i od 6 *8 , dla naft » -8 .

3 8 1 0 -1 0 -1

A k u s z e r k a
"■ «ff. HpLeowa »  

z dyplomem Ces. Ak. w Pe 
tersburgu, praktykująca 2fi 
lat, przyjmuje od 0 rano 
Łódź,Piotrkowska 132 
w podw., wejście na lewo, 

11 p. na prawo.
Olz ptó przyleiórych swobedny 

lokal U4oa— o 1
Jzffn o ła  karta naszaortiwa A- 
Łay.łicia n ełi Piwe<, Dzietną 
nr. 80, 8968- t

Tania resztek nz dzm-
1 (Wid skie. męsne i dsiecmn 
biana i okrycia. Bostony, sse 

a i tv, welurv, a'pa • ,  lozma te 
iowary ni biuzki Rótne baweł- 
n ane resztki, cajn, barchany 
flantle Ceiv nskie lec? stałe 
LÓJż, Widzewsia łO, m 10. front, 
l o ę ro. ni nriw», hmiż—-•'<

7e łn e lt i«ą*tymiq’i rh eio#a Ł4 Jll?f 1 ni imię Perk s łza-
». C g elna a 46. 4038 1

Zaginął ° astJ0rt Bslb'n\ 5 ! ^

7an nał 9fl'a ort żeniec o na 
żdtj itąl rn,g vV.ktorji So\c’'ał* 
kie», w^daiy w rodzi, <> 7—1

itfanl W Cho uackt s Gałkawa, 
aiablan p ją C tram we em 0 
»oiej F. Ł, do Nowego Rynku 
zgub 1 nor fel z ró<nemi dowo- 

am tOo-k Iku m«. gotówką. — 
Zn la/cę uorasza się o łaskawe 
oddanie poruelu z dow idami do 
4. Skruszy Oskiej ul. Ziwadzka 
nr. 2 i, p ie n ą l /t  zttrzymuą so- 
u.e. 4 (11 -3

7an nol isizpon n e n etki, wv« 
Mą* dany w L >dzi, na imię

Marjanny Januszewskiej.
«H 8-I

7aninal ”asi- orI  nicm eod- “< td y iiią l im g Józefa Grzelaka, 
w»uanv w Łodzi. 4012 — 1
7 flii in a łJ > a /Port "•••maćki. w v
ż a g il ią f^ n y  w todzi, na iin«
>g iace;ovriersdewsk<ego

4 4^10—1
/ufie7ob r ódz<ich Muzyków 
Łniązca z  wodowych swotu 
na ca tń 6 czerwca o go iz. 10 
poi przed oł Zebranie Nad«*y- 
.złijne, w loka.u Aihsiow L te- 
rutow, P.otrkousha 22, m  ktor< 
znraszz wszystkich czł) kó* 
Zar/ąd. 4 ŻJ 2

7flfihał PJSzpori n emieckl, ww  
tn y i tąi ,ja;1v v  t o j j i ,  na imię 
Anieb Marcinkewskie'. 4009 - (
Jan nal >&s*oori Wł dvsława 
tay i l j l  Krychmaka, wydi *y W 
Bizeztuach, 40 7 - 1

/  fi nał Da*'P<>rt nemieck , wy
Ł U »‘Qi itzny w na imię Ke.iksa 
Ko n i. nz | osobę 4(>2U -1

7anin la  legiiymacta th!e »ova ŁB y llL fa  n , imię Jośki Dawf- 
ov rz», m  6 osó • 4014-1

7ninał «A «*<■!**• iass- Murj.- 
‘ •a1’*!* na SLw.hsk.ego. Przę 
d/,il iiuna 95. 40j»—i

7a Jnr.la ieg t>ma;,a ch e»owa I 3 j l l l6 i a  n ? mil,  jana Guze- 
o, na 4 osoby. 4014—1

7anl i la  h irn  wolowa za nr, 
Id jh L f a  52234. nt imię Zejn- 
«<Łi Alagera, Podtzcc.oia 15.

7a i ał paszport Joaka by mchy
Ł4 1 ąl rejersug, wy-«"v w 
Łasky. 3411-1
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